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Baron Haymerle.

fj . dniu jutrzejszym, jako w 16 -tą. niedzielę po 
świ't Kościół Boży głosić będzie Ewangelję 

sapisaną u I nkasza św. w rozdziale 14-tyra 
” 'Zdrowieniu opuchłego".

wypominamy, że w dniu jutrzejszym kończy się 
t0 • z'estogodzinne nabożeństwo w kościele św. An- ! 

l'rzy ulicy Senatorskiej od dnia wczorajszego I 
a™,łe się odbywające. I

u.0" 0 Boże głosić będą:
ji ,czasie Sumy, która rozpocznie się o godzinie 
JPl> JX. Remigjusz Krukowski, kapłan miejscowy. 
* Wstępnie w czasie po południowego nabożeństwa 
eszPornego, słowo Boże wvglosi JX Słowikowski, 

szkół rządowych.
U W dniu jutrzejszym też przypada odpust zu- 

kościele Opieki św. Józefa na Krak.-Przed- 
óS'ni, wprost ulicy Królewskiej.

ta w',?tyi>ia ta obchodzi bowiem 118-tą rocznicę swe- 
,P0ŚwięCe,nja.) 19

WV abożei>stwo całodzienne odbywać się będzie przy 
Uf .pieniu Najświętszego Sakramentu i z procesja- 

,,ak żnina jak i po południu.
Uy Za® będzie dwa—jedno przed rozpoczęciem Su­

'd ^nigie wśród Nieszporów'.
f,°dzinie 9-tej zrana odbędzie się przed ołtarzem 

stoi ÓZefa uroczysta Wotywa stowarzyszenia czeladzi 
ja,larskich — jednocześnie także w dniu jutrzejszym, 
sip° w 3-cią niedzielę miesiąca września, odbędzie 
'haM rzeczotie.i świątyni dopołudniowe nabożeństwo 

chrześcijańskich ku czci siedmiu boleści Naj- 
wJ^-ęj Marji Panny.

dniu jutrzejszym też odbędzie się trzecia z kolei 
ulic ttnna do św. Tekli, w kościele św. Marcina przy 
biem v'wiiej, której Wotywa uroczysta, z wystawie- 
0 p. ,Najświętszego Sakramentu odprawioną zostanie 
ąjg J^inie 10-tej zrana; Suma zaś z kazaniem o godzi- 

yt-tej. j; ..........

edyne względy, jakie zniewolić miały hr. Andras- 
t'eS.° do wzięcia dymisji—względy dla opiuji publi- 
j j10! dostępne, dotyczeć mają jego zdrowia; znużenie 
Potrzeba spoczynku, wytchnienia w swobodnej u- 

j/oni domowej w Terebes skłoniły podobno hra- 
do złożenia teki pierwszego ministra Austro-

• uZniiaDa osoby nie pociaga tym razem zmiany sy- 
za sobą.

Andrassy zobowiązał się programat polityczny po­
zostawić nienaruszony i zabezpieczony na przyszłość 
swojemu następcy.

Nie ulega wątpliwości, że najchętniej byłby kan­
clerz Austrji programat ten powierzył w ręce jakiego 
rodaka, ale w zastępie dyplomatów węgierskich nie 
udało mu się jakoś znaleść odpowiedniego kandydata, 
któryby z potrzebnemi kwalifikacjami posiadał także 
sympatje węgierskiej partji rządowej.

Zawezwany tedy przez cesarza do oznaczenia oso­
bistości, którnby mogła godnie zastąpić go w gabine­
cie, wskazał ostatecznie hr. Haymerlego.

Wybór ten zyskał aprobatę cesarza.
Br. Henryk Haymerle pochodzi z niemiecko-cze- 

skiej rodziny, która w r. 1737 przez Karola VI nobili­
towaną, a przez Marję Teresę 1748 do stanu rycer­
skiego podniesioną została.

Przez cztery generacje rodzina ta piastowała urzę- 
da c. k. ajentów wojskowych; tytuł ten przysłużał 
prawnikom, którzy w cywilnych, prywatnych i nad­
zwyczajnych kwestjach wobec sądów i wszelkich 
władz administracyjnych występowali w interesach 
armii, a nadto zajmowali się zarazem dostawą różnych 
artykułów dla całego korpusu oficerskiego.

Stolica była wówczas jedynem źródłem takich li- 
werunków.

Starsi ajenci wojskowi zajmowali wpływowe i in­
tratne stanowiska.

Ostatni potomek tego rodu zerwał dopiero z trady­
cją i wybrał sobie zawód dyplomatyczny, w którym 
przeszedł kolejno wszystkie szczeble od najniższych do 
najwyższych.

Br. Haymerle jest wychowańcem akademji orjeu- ; 
talnej w Wiedniu, która stanowi rozsadnik konsulów 
austryjaćkich.

Łatwość wyuczenia się języków obcych pomogła 
mu wielce do pozyskania wcześnie posady tłumacza 
w Konstantynopolu, na której od r. 1850 do 1857 po­
zostawał, awansując szybko w tym zawodzie.

Jako sekretarz 'ambasady został później wysłany 
do^Aten, a następnie do Frankfurtu, gdzie bawił wła­
śnie podczas pamiętnego kongresu Związkowego.

Na tej pozycji miał sposobność pozyskać sobie ca­
łe zaufanie swego Rządu, który mu wiele ważnych 
i trudnych do spełnienia misyj polecał.

W charakterze ajenta dyplomatycznego wysłano 
go w r. 1864, zaraz po wojnie niemiecko-duńskiej, do 
Kopenhagi.

Następnego roku zamianowany radcą dworu, wyje­
chał do Frankfurtu ponownie i tam przebywał aż 
do czasu wypowiedzenia wojny pruskiej, po skoń­

czeniu której brał udział w kongresie pokojowym 
w Pradze.

Jemu to wreszcie powierzono delikatną misję na>£ 
wiązania znowu zerwanych stosunków między Wie\> 
dniem a Berlinem po pamiętnej wojnie 1866 r., co ' 
mu się zresztą z wielkiem powodzeniem udało.

Hr. Beust powołał go w 1868 roku do ministerjum 
spraw zewnętrznych, jako urzędnika do szczególnych , 
poruczeń, zkąd na żądanie hr. Prokesz-Ostena prze­
niesiony został jako pierwszy radca ambasady do 
Konstantynopola, ale w r. 1869 wysłano go już na 
posadę posła przy dworze greckim do Aten.

W r. 1872 piastował tę samą godność w Haadze.
W cztery lata później zaszczycony tytułem barona 

znalazł zajęcie przez pewien czas przy boku hr. An- 
drassyego w ministerjum spraw zagranicznych.

Rok 1877 zaprowadził go na dwór Wiktora Emanuela, 
gdzie w krótkim czasie pozyskał sobie ogólną sym- 
patję i poważanie.

Jego salony były ogniskiem zbornym nietylko 
dla świata dyplomatycznego, ale i dla artystów i li­
teratów.

Br. Haymerle, jak ijego małżonka, córka frankfur­
ckiego senatora Bernusa — należeli do zaufanych’! 
chętnie u dworu włoskiego widy wanych Osobistości.

Na kongresie berlińskim wreszcie należał Haymer­
le z hr. Andrassym i Karolyim do owej trójcy, repre­
zentującej rząd austro-węgierski i jako dobrze obe-r 
znany ze stosunkami wschodniemi stanowił powagę 
w kwestjach orientalnych.

Jak z powyższego szkicu wnioskować można, na­
stępca hr. Andrassyego jest człowiekiem ruchliwym, 
który własnym zasługom i zdolnościom zawdzięcza 
karjere, jaką w stosunkowo dość krótkim Czasie zdo­
był.

Jestto w całem tego słowa znaczeniu prawdziwy 
self-made-man.

Hr. Andrassy miał sposobność dobrze poznać war­
tość i talenta człowieka, którego na swojego następcę 
wybrał.

-Ewentualny minister gabinetu anstro-węgierskiego 
z własnych studjów i doświadczenia obznajomił się 
doskonale ze stosunkami Wschodu, Niemiec i Włoch, 
a zatem potrafi kierować się oryginalnem zdaniem 
w sprawach tych państw, które pod względem poli­
tycznym i ekonomicznym najbliżej Austrję obchodzić 
mogą.

Przyznają mu, ze w dziedzinie ekonomii społecznej 
posiadł szeroki pogląd i erudycje, która mu w wyż­
szej polityce wielkie przysługi oddać może i prakty­
cznych wskazówek dostarczy.

DE NOE-CHAM.
Pariji d. 15 września 1815 r.V

^'lait'6-w'eKich dokonała spustoszeń pomiędzy zna- 
“)Se'a®i paryskieini i początek jesieni smutne 

l(jj?lzyniósł niespodzianki.
Z ty^i~a słów fiozwólcie dziś powiedzieć o jednym 

jj. > których ona nam zabrała.
siogę przyznać, ażeby ten, o którym mam pi- 

h&Zoj? l.edną z tych osobistości prawdziwie wielkich, 
18cą s-^’iajacych zniknięciem swem głęboką, nieda- 

s zapełnić próżnie w literaturze lub sztukach... 
Par ®.lu'ałbym tak twierdzić.

*ybra ■ łatwo rozdaje sławę i podnosi swoich 
Z tg Cc*w na piedestały... często za wysokie.

jest ży?! Wszystkiem jednak wiedzieć należy, że tyle 
Se byó ' °tn.°ści inteligentnej w tym święcie paryskim, 
Zl>acza U\U1 znanym po nazwisku... to samo już o- 

Pary,Za s*9 n>e jest bez pewnej wartości!
^oże jg'jedynem miastem w świecie, w którem 

anjfgpł jest być drugim, a nawet dziesiątym z rzę- 
• • . 1 być pierwszym gdzieindziej.

Izysta^a,'0teiltt mego lista będzie Cham — karykatu- 
. .Nie bvł
”lełkirn ir> ^..W)elkim artysta jak Daumier, ani też 

‘"yshemlem jak Gavarni.

Ale był prawdziwym przedstawicielem paryskiej 
cjaminerji.

Był on jowjalnym, miał dowcip lekki dla wszys­
tkich, przystępny, łatwy do zrozumienia.

Cruyshank, karykaturzysta angielski, w tem niż­
szym był od niego, że dowcip miał ostry do okrucień­
stwa, a ktokolwiek podpadt pod jego ołowek, mógł 
się poczuć obrażonym. ....

Z karykatur Chama pierwsi śmieli się ci właśnie, 
których skarykaturował.

Było to więcej śmieszne niż dowcipne.
O rysunku nawet niema co wspominać.
Cham miał ze dwadzieścia swoich pochwyconych 

typów — zawsze się powtarzających pod jego ołów­
kiem.

Można ąię w tem dopatrzeć analogji z malowanka­
mi, któremi uczniowie walają swoje książki szkolne.

Mimo to jednak malowanki te żyły, śmiały się, za­
dziwiały swemi dziwacznemi fizjońomjami.

Piawdziwie oryginalnym był Cham w karykatu­
rach politycznych.

Nie będą się tu zajmował jego opinjami pod tym 
względem. .....

Nie zgadzając się z nim co do nich—zaszedłbym za 
daleko w dyskusji z tym, który mi już niestety odpo­
wiedzieć nie może.

Ponieważ jednak przyznać muszę, że ludzie do ja­
kiegokolwiek należący politycznego stronnictwa, ma­
ją zawsze w sobie pewną, często znaczną dozę śmie­
szności — przyznaję więc także, że Cham wypełniał 
dobrze swoją rolę satyryka, chwytając właśnie tę 

śmieszną stronę i trafnie przedstawiając ją z pewn 
przesadą.

Najczęściej, usunąwszy na bok jego uprzedzenia, 
należało przyznać, że ataki jego były dobre i nie­
zmiernie trafne.

W zamięszaniu polemiczno-politycznych zapasów 
robił on zawsze na mnie wrażenie tyraliera, którego 
karabin nabity był solą zamiast ołowiu.

Nie ranił, ale irytował i drażnił—tembardziej, że 
dotknięty przez niego, czuł i wiedział dobrze, iżnapad 
ten rozśmiesza publiczność i śmiechem ja sobie zje­
dnywa...

Karykatura — nawet niezbyt ostra — jest straszną 
bronią.

Dowodem tego jest, że Proudhon, silny zapaśnik 
z Franche-Comte, nie miał nigdy straszniejszego prze­
ciwnika nad Chama...

Tam, gdzie nie udawało się Girardinowi, Bastiafowi 
a nawet Thiersowi, tam Cham zwyciężał!

Cham, uczepiwszy się raz Proudhona, nie dawał 
mu ani chwili spokoju, a mieszczaństwo śmiało się do 
rozpuku—nie znając Proudhona, ale znając dobrze to, 
co fantazja Chama z Proudhona przedstawiała.

Mnóstwo ludzi naszego wieku winno Chamowi swo­
ją sławę.

Umiał on znaleźć słabą stronę każdej teorji i zwię­
kszając ją, czynił z niej coś potwornego, bardziej 
śmiesznego niż strasznego.

Znanym jest pewnik, że we Francji szczególniej... 
śmieszność zabija.

W tem właśnie leży potęga karykatury.



Co prawda, bezustanny prawie pobyt br. Haymer- 
lego za granicą odsunął go od współudziału, a zatem 
i od poznania spraw wewnętrznych państwa, którego 
interesami wkrótce kierować mu przypadnie.

Pod względem za to teoretycznego wykształcenia i 
utrzymywania się au courant żywotnych objawów 
w piśmiennictwie i życiu społecznem zachodzi mię­
dzy nim a hr. Andrassym ta wielka różnica, że kiedy 
ten ostatni przechwalał się, iż od lat dziesięciu, zaję­
ty sprawami państwa — nie przeczytał ani jednej 
książki, br. Haymerle jest wielkim miłośnikiem po­
ważnej literatury, nauki i chętnie obcuje ze światem 
uczonych, artystów i literatów.

Oprócz języków wschodnich, zna wybornie z jakie 
pół tuzina innych i włada niemi po mistrzowsku; styl 
ma świetny pod względem elegancji, formy i jasności 
wyrażenia.

Nie miał dotychczas sposobności przedstawić się, 
jako mówca publiczny, wszelako wnioskować można, 
jże w'parlamencie rozwinie i ten talent, któremu sprzy­
ja wiele pomyślnych warunków.

Zadaniem br. Haymerlego będzie utrzymać poli­
tyczne stosunki rządu austryjackiego z wszystkiemi 
mocarstwami w myśl programatu hr. Andrassyego, 
który starał się o ile możności zachować równowagę 
swej monarchji na zewnątrz i nie ściągać na siebie 
podejrzeń, któreby zakłóciły stosunki i zerwały wę­
zły. wiążące ją z innemi mocarstwami traktatowemu

O ile mu się uda zachować tradycję polityczną swo­
jego poprzednika—przyszłość niedaleka okaże. -ł-

W obronie języka ojczystego.
W wczorajszym numerze Kłosów czytamy pod po­

wyższym tytułem co następuje:
„Znajdująca się w sierpniowym zeszycie Ateneum 

praca p. A. A. K. wywołuje odpowiedź, którą raczy 
redakcja w najbliższych swoich numerach zamieścić.

Tak nazwane przez A. A. K. „unieruchomienia" na­
zwisk żon i córek wzięło u nas początek w ostatnich 
latach zeszłego wieku, kiedy francuzczyzna na salony 
wprowadzoną została i mówiono: madame Pociej, ma­
dame Hulewicz, madame Tyszkiewicz, madame Cze- 
czel, co potem przetłómaczono niby po polsku, i po­
wtórzyły się: pani Pociej, pani Czeczel, pani Hule­
wicz, dziwnie dla ucha naszego brzmiące, zamiast, jak 
trzeba mówić i mówiono pierwej: pani Pociejowa, pa­
ni Tyszkiewiczowa, pani Czeczelowa i t. d. Ocknięto 
się jednak, a przy zdrowym instynkcie narodowym, 
wspartym uwagami światłych ludzi, zaczęto odmie­
niać niezgodne z gramatyką i z duchem języka nazy­
wanie. 1, gdyśmy już zaczęli się cieszyć owocami dba­
łości o mowę ojczystą, zjawia się w sierpniowym ze­
szycie Ateneum praca p. A. A. K.,’ która z początku 
pożyteczne niektóre uwagi robi nad książką p. Wa­
lickiego, ale w końcu pokuszą się o odjęcie zdoby­
tych już popraw’ W’ błędnych nazywąniach żon i 
córek.

I ja słyszałem, podobnie jak p. A. A. K., przed „pół- 
stuleciem" przytaczane przez niego: Zaleszczanka, 
Kamieńszczanka, używane często przez szlachtę na 
czynszu osiadłą. Taka jednak odmiana nazwisk koń­
czących się na nie była przyjętą ani w piśmien­
nictwie, ani w mowie ludzi ukształconych. Do innych 

zaś nazwisk, inne końcówki mających, była i jest u- 
żywaną. Mówimy dobrze: Sapieżanka, Oskierczanka, 
Proskurzanka, Brzezianka i t. d.

Jeżeli p. A. A. K. uzuaje, że córka Chodkiewicza 
jest Chodkiewicze wna, to powinien uznać, że córka 
Hulewicza jest Hulewiczówna, córka Rabcewicza — 
Rabcewiczówna, Daszkiewicza — Daszkiewiczówna 
itd. Jeżeli zaś chce „unieruchomić" nazwiska żon i 
córek, to będzie: panna Daszkiewicz, panna Hulewicz, 
prawdziwy dziwoląg gramatyczny, rażący ucho pol­
skie. Doskonały znawca języka, dbały o wszystko, 
co nasze, znakomity pisarz, Stefan Witwicki, w wra- 
żnem dziele swojein przed czterdziestu laty nazwał ta­
kie mówienie lafiryndyzmem i ostro przeciw niemu 
wystąpił.

P. A. A. K. przemawia za unieruchomieniem nie­
kończących się na ski, cki nazwisk żon i córek, a na 
poparcie swego twierdzenia, że nie można ich uru­
chomiać, podaje między innemi to: że w przeciwnym 
razie, żona Szyrmy byłaby Szyrmina, a córka Szyr- 
roianka, przeciw czemu znowu stawia arcyważny i 
jakoby logiczny argument, że nie można mówić Szyr­
mina, bo podobnie kończy się: surducina, bazgrani­
na... i nie można mówić: Szyrmianka, bo tak samo 
kończy się oklepanka, hulanka. Nie potrzebuję zbi­
jać takiego rozumowania, bo to z pewnością do ni­
czyjego przekonania nie trafi. Ale jeśli p. A. A.K. ra­
zi Śzyrmina i Szyrmianka, może równie dobrze po­
wiedzieć: pani Szyrmowm, panna Szyrmówna, ale ni­
gdy pani Szyrma, panna Szyrma, co musiałby uczy­
nić, zachowując w podanych przez siebie przykła­
dach, które zaleca. „Unieruchomienie" w wymienio­
nych przez siebie nazwiskach, jako dowód niemożno­
ści ich odmian, stworzył p. A. A. K. Fonberżynę i 
Fouberżankę. Ależ nasz język daje się nagiąć i przyj­
muje formy właściwe. Mieszka w Kijowie szanowny 
emeryt, profesor niegdyś wileńskiego uniwersytetu, 
a potem kijowskiego, Fonberg. Żona jego przez lat 
kilkadziesiąt była i jest panią Fonbergową, córka 
Fongerbówną, tak nazywane zawsze przez znających 
gruntownie polski język. Nikt ich nie nazywał Fon- 
berżyną i Fonberżanką. Lecz panu A. A. K. zdaje się, 
że nie można zakończać podobnych nazwisk inaczej, 
jak na in a i na anka, przeciw którym końcówkom ma 
znów swoje dość dziwne skrupuły, o jakich wyżej 
wspomniałem.

Odmiany nazwiskowe kobiet są właściwością na­
szego języka; nie są one „zarzucone", jak chce autor 
artykułu, lecz tylko nieużywane przez niektórych, 
źle mówiących. Język, który żonę Oskierki nazywał 
Oskierczyną, a córkę Oskierczanka, żonę Grabianki— 
Grabianczyną, Proskury ■— Proskurzyną, który mówi: 

; Sapieżyna, Sapieżanka, Sanguszkowa, Sanguszkówna, 
Chodkiewiczowa, Chodkiewiczówna i t. d., wrskazał, 
że w duchu jego jest, ażeby z imionami, lub tytułami 
niewiast, nazwiska ich zgadzały się w rodzaju, i pod 
prawudło zgody przymiotnika z rzeczownikiem w ro­
dzaju, liczbie i przypadku poddał je; ztąd więc: Hule- 
wiczowa, Hulewiczówna; Platerowa, Platerówna; 
Szczukówna, Olizarówna, Burbina, Denhofowa, Szul- 
cowa, Tyszkiewiczowa, Jurjewiczowa, Zienowieżowa 
i wszystkie bez wyjątku, a nie tak, jak chce p. A. A. 
K. zrobić gramatykę i logikę przywilejem tylko dla 
niektórych, jak: Sapiehów, Sanguszków, Zarębów, 
Chodkiewiczów. Tak nie jest. Prawo do tego przy-

Czem lepiej wyśmiewa—tern jest silniejsza.
Andre Gili bezwarunkowo ma o wiele więcej ta- I 

lentu, aniżeli go miał Cham—ale mimo to nigdy nie 
dojdzie tak daleko jak Cham.

Jest on bowiem mniej odeń wesołym,albo chcąc po­
wiedzieć inaczej i dokładniej; jest mniej... błagierem 
aniżeli Cham...

Stara się być logicznym i pozuje na filozofa.
W tein właśnie sekret jego niepowodzenia.
Cham śmiał się tylko i innych do śmiechu pobu­

dzał.
Grał na scenie życia politycznego i filozoficznego 

rolę ulicznika paryskiego, który jednym dowcipem 
obala najwyższe potęgi i w farsę zamienia nąjbardziej 
szanowane uroczystości.

Cham ma jeszcze tę wielką zasługę, że sam nikogo 
nie nienawidził i nie był przez nikogo nienawidzony.

Było to niezmiernie trudne zadanie dla tego, który 
całe życie spędzał na żartowaniu z drugich.

Zresztą we Francji największem pragnieniem ludzi 
do sławy mających pretensje jest, ażeby publiczność 
nimi się zajmowała.

Przypomnę wam tu pewną anegdotę.
Pewien wieśniak z dumą opowiadał, że miał kiedyś 

szczęście rozmawiać z „wielkim Napoleonem".
— 1 cóż ci powiedział cesarz?—pytano go.
— Powiedział mi: „usuńże się ztąd głupcze!"
Otóż w stosunku do publiczności wszyscy my pra­

wie jesteśmy, jak ów... wieśniak.
Czy nas wyśmieją, czy pochwala—to ju£ wszystko 

jedno, aby tylko o nas mówiono.

I Być karykaturowanym—to już znaczy do pewnego
| stopnia być... sławnym.

Żaden z naszych autorów, żaden z artystów nie 
uzuaje, żeby istniała jakakolwiek większa przyjemność 
jak—ibyc znanym.

Jedną ze szczególnie dziwnych zalet Chama była 
jednolitość, w życiu codziennem stawał on się zupeł­
nie tym samym człowiekiem co z ołówkiem w ręku.

Był to blagjer na zimno—człowiek spokojnie do­
wcipny.

Dowcipy wytryskały z jego ust z tą samą łatwością 
i z tym samym spokojem, z jakim z pod ołówka jego 
wychodziła najśmieszniejsza karykatura.

Naprzykład.
— Panie—rzekł do Chama z dumą pewien szla­

chcic—zapominasz pan, że ród mój z wysoka wywo­
dzę.

— To też zszedłeś pan bardzo nisko — odparł 
Cham.

Innym razem pewien głupiec wykrzyknął w jego 
obecności:

— Niema na świecie kobiet cnotliwych!
— Czy matka pańska już nie żyje?—zapytał Cham.

Śmiejąc się... Cham zamknął oczy na zawsze...
Umarł i nie miał nigdy ani jednego nieprzy­

jaciela.
To samo wystarczyćby mogło, żeby go zaliczyć do 

znakomitości. <7. L.

szych" nazwisk, na odmiany których zgadza się D 

Sanguszkowa, Chodkiewiczowa i t. d. dowodzi pt®j 
widłe.. *•*''  ....... -— -  ----------- in-
dłowo nazywać, a nie tworzono innej formy di® . 1 
nych nazwisk, podobnie kończących się. Tego, co8‘ 
stało w późniejszych latach wadą języka, nie 
uprawniać; jest nawet bardzo niewłaściwem prze® 
wiać za tem. A użyte arguments i motywa przez ®u 
tora artykułu dowodzą, że mówienie, zalecane pri4e 
niego, nie może nabyć prawa obywatelstwa. .

Zapewne nie jeden głos jeszcze podniesie się2 
uznaniem tego, com powiedział".

wileju, a raczej do ogólnego prawidła mają WSI^’sze- 
nasze żony i córki, równie z zakończeniami po’. . . 8, 
mi, jak kończące się na ski, cki: Górska, Za®°J ’ 
Malczewska, Krasicka i t. d. . -aja

Między rozmaitemi swemi dowodzeniami P?W:„n“ 
p. A. A. K., że „zarzucenie nazwiskowych od'nvlOi) 
jest „wynikiem coraz częstszych stosunków z °bc- • j 
odmian tych nieznającyroi". Przepraszam, to 
dbanie czasowe przez niektórych, jak już wyżej ł 
wiedziałem, było wynikiem naśladowania francuz . 
zny. P. A. A. K. mówi dalej, że to zarzucenie om . 
jest wynikiem „podwyższonego stanowiska ko 
panien." Czyż podwyższone stanowisko kobiet I- 
ga za sobą złe mówienie po polsku? niezgodne »® 
z eufonją, ’o którą niby dba autor artykułu; 
nawykłe do czystej mowy naszej, rażone jest b® 
takiemi właśnie zalecanemi nieuruchomienia®1’ J 
panna Hulewicz, panna Mickiewicz, panna Harabu j 
panna Olizar, pani Szyrma, pani Tyszkiewicz, P 
Brodowicz, pani Zienowicz; i gdyby to na nieszęzę 
przyjąć się miało, byłoby na poniżenie raczej 
naszych, nie zaś na podwyższenie. W istocie u 
żąłbym kobiecie, gdybym ją męzkiem nazwisk' 
nazywał, uchybiałbym i językowi i jej. ^10."ieng 
co chce p. A. A. K. rozumieć przez owo „podwyższ0 
stanowisko". Żadna ukształcona polka, znająca s" 
język, nie nazwie siebie, tak, jak z argument 
p. A. A. K. wypada. >■

Gramatyka, logika, natura języka, zwyczajowe® ' 
wienie, nim popsucie onego przez obce wpły wy wk.r. 
dło się, nie znają osobnych prawideł dla „świetniej 
szych" nazwisk, na odmiany których zgadza si? P 
A. A. K. Już samo nazywanie poważnych nie*^j;

owości jego. Nie śmianoby ich u nas niepra'jV

Komisja sanitarna.
— || — Na ostatniom posiedzeniu podkomitet oV. 

watelski zajmował się kwestją wywózki nieczystej
Komisja sanitarna w referacie tej kwestii doty® j 

cym wyraża zdanie, że jednym z najgłówniejszy^ 
powodów zanieczyszczania powietrza w mieście 
niedostateczna organizacja służby wywózkowej, br®, 
dostatecznego nad nią nadzoru, wreszcie sam SP° 
przepompowywania nieczystości ze zbiorników 0 
aparatów wywożących.

Słowem, według zdania komisji, wywózka nie0 z 
stości w mieście naszem stoi niżej krytyki i porooT 
wiele niedogodności. ł

W zdaniu tem utwierdziło komisję, oprócz ogólnJc 
obserwmcyj, wyniki rewizji odbytej przez wybr®1’. 
z jej łona delegację, która szczegółow’0 w kilku g® 
chach prywatnych i rządowych zbiorniki kloacz 
oraz sposób wywózki nieczystości zbadała. . ,

Otóż komisja dla usunięcia tych wszystkich 
godności i poprawienia projektuje następujące śród ' ■

1) Urządzenie i dozorowanie wywózki bezp°sju 
dnio przez zarząd miasta, za zwrotem odpowie0111 
kosztów od właścicieli domów.

2) Przedsiębiorstwa wywózki nieczystości kl0®0 
nych winny mieć oznaczony przez władzę ®i0,s.*' 
kontrakt normalny i regulamin, a skargi na Prze<1S!‘_ 
biorców rozpatruje władza miejska, pociągając * 
nych do odpowiedzialności.

3) Właściciele domów mają być odpowiedzi®'111
czystość w kloakach. . {,

4) Przy każdej wywózce aparatem Bergera z01i
nik powinien być do dna opróżniony, oczyszcz 
i spłukany, pod odpowiedzialnością ze strony Prz 
się biorcy i właściciela. . . .

5) Nieczystości mogą być sprzedawane zamiejs®.^ 
rolnikom lub fabrykantom pudrety o tyle tylko, 0 
natychmiast zostaną zaorane lub hygienicznie P . 
chowane, reszta zaś ma być wlewana do Wisły, P 
żej cytadeli w odpowiedniej odległości. . |,yć

6) W razie, gdyby nieczystości nie miau 
wlewane do Wisły, należy je mieścić i P.rij‘ „■y- 
w specjalnie urządzonych składach, stosownie 
pracować się mający cii przepisów.

7) Składy nieczystości u okolicznych rolnik 
ją pozostawać pod nadzorem władz sanitarnych

Po odczytaniu tej relacji komisji sanitarne). P 
mitet rozpoczął rozprawy nad kwestją

Postanowił on, że wywózka nieczystości P. j^uik 
się odbywać częściej, niż raz na miesiąc, ® 
ma być zawsze dobrze oczyszczony.

Opinję komisji co do wzięcia przez miasto « J
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— Od przyszłego tygodnia prenumerata i sprzedaż 
pojedynczych numerów naszego pisma załatwianą być 
może w księgarni Józefa Ungra w Petersburgu, Ka­
zański plac nr 7.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— Dotąd w sprawach o naruszenie przepisów bu­

dowlanych stawali ze strony policji niżsi jej urzędni­
cy. Okazało się to niepraktycznem. Dlatego też wła­
dze policyjne postanowiły, iż oprócz budowniczych 
w sprawach tego rodzaju stawać powinni albo sami 
komisarze albo też ich pomocnicy.

= Litografowanie kursów w Cesarskiem warsz. 
uniwersytecie, o którem mówiono już pod koniec ze­
szłego roku akademickiego, obecnie przyjdzie wresz­
cie do skutku; prof. Block i Karejew zezwolili już na 
litografowanie swych prelekcyj, a do prof. Siegela 
odniesiono się w tym przedmiocie.

= W dniu 25 b. m. podkomisja kolejowa rozpo- 
cznie zwiedzanie kolei nadwiślańskiej, najpierw na 
linji kowelskiej, a następnie na mławskiej.

— Dowiadujemy się, że zarząd galicyjskiej kolei 
Karola Ludwika rozpoczął z niektóremi kolejami ro- 
syjskiemi rokowania, w celu zaprowadzenia bezpośre­
dnich taryf aż do Wołgi i Donu. Taryfy te mają być 
tak umiarkowane, że przewóz zboża z wnętrza Rosji 
do środkowej Europy będzie tym sposobem umożliwio­
ny. Dotychczas istniały bezpośrednie taryfy tylko do 
Kurska. Dla Odessy, jeżeliby wspomniane rokowa­
nia pomyślnym zostały uwieńczone skutkiem, byłby- 
to rodzaj konkurencji.

= Zawieszoną została sprzedaż biletów spacero­
wych z Warszawy do Skierniewic, oraz do stacyj 
pośrednich, tudzież do Ciechocinka.

— W sprawie stypendjum imienia ś. p. Girsztowta 
ministerjum nadesłało do warszawskiego Tow. lekar­
skiego zawiadomienie, że na mocy istniejących prze­
pisów stypendjum dopiero wówczas będzie mogło 
wejść w życie, jeśli zebrany kapitał przelany zostanie 
do kasy państwa i umieszczony będzie w papierach 
przez rząd zagwarantowanych (obecnie fundusz ten 
zawiera się w listach zastawnych warsz, Tow. kred, 
miejskiego); zawiadomienie to Towarzystwo lekar­
skie przesiało do komitetu stypeudjalnego celem za­
stosowania się do rozporządzenia.

= Na posiedzeniuTow. lekarskiego z duia 16 b. m. 
zdecydowana została ważna kwestja wznowienia po­
siedzeń publicznych dorocznych. Zwyczaj ten zastrze­
żony ustawą, zachowywany przez wszystkie tego ro­
dzaju instytucje, został w warsz. Tow. dla różnych po- 
wodów zaniechanym, przez co szersze koło publicz­
ności i lekarze do towarzystwa nie należący byli po­
zbawieni wszelkich prawie wiadomości o jego pra­
cach, postrzeżeniaeh i projektach. Po przeprowadze­
niu dyskusji zgromadzeni postanowili w styczniu ro­
ku przyszłego odbyć posiedzenie publiczne. W tym 
celu do członków towarzystwa rozesłano kureudę 
z zapytaniem, kto i w jakim przedmiocie życzy łby 
sobie odczytać rozprawę aa posiedzeniu,

Za nT? ^e,zPośrednie zawiadywanie podkomitet uznał 1 
Ze P?ktyczna-- I

Ł*6 jestjednak.’ że tabor do wywózki służący 
prze/ -Iia P°,*r2,ehy miasta dostateczny, postanowiono 
celu środki celem zwiększenia go i w tym
2 przed '*T-Ia zosta^a komisja do porozumienia się 
dane S1?*jiorcami, po zdaniu przez którą relacji wy- 

Slr>Z<jStana.w tej kwestji dalsze decyzje.
Benin a i°?vej kon)’sj> je’t następujący: sen. Gudowski, 
łłeicl, ‘i^iitke, bar. Lesser, dr. Markiewicz, Henryk 
Wni IUa.u’ bud. Ankiewicz, mec. Grabowski i Wł. 
"ulowski.

śrnioi -iR1”6 na porządek dzienny weszła kwestja 
i wywózki śmieci.

zdania komisji, konieczna jest codzienna 
Vch i a!n’ec* we wszystkich domach, za wyjątkiem 
h’ami W których urządzone zostaną kloaki zezbiorni- 
natv ,Ua. Wozach lub gdzie śmieci wraz z nawozem 

1Ułlast kompostowane będą.
tlrzam te?° więc, mniema komisja, konieczne jest 
śajjg zei}’e. przedsiębiorstwa codziennej wywózki 

*’ któreby jednocześnie podjęło się perjodycz- 
■Vwózki wozów ze zbiornikami.

s»bi t6n sPosóh przedsiębiorstwo, mając powierzoną 
traio "ywózke ze wszystkich domów, miałoby zape- 

y n.e Powodzenie inaterjalne.
V>a 1'U1 .)®dnak to nastąpi, konieczna jest tymczaso- 

j\e^ruiaśmietników na następujących podstawach: 
2ast ^ąleży usunąć śmietniki zagłębione w ziemię i 
^°lael)le niewielkiemi skrzyniami, szczególniej na 

bydlęcy ma być również wrzucany do 
juikar •’ Za wyjątkiem domów, gdzie kloaki są zbior- 
P°3tow Ila wozacb lub gdzie nawóz odrazu jest kom- 
ti]^- y dołach pozostawione być mogą jedynie śmie- 
gL??.ocembrowaniem murowanem, z przykryciem, 

4) si'e przynaJtBU*ej na 3 stopy.
b^eci i zyn^0 śmietnikowe po napełnieniu do dwóch 
ście ) i "ysokości należy koniecznie opróżnić i oczy- 

'■Kat)’ja ’ gdy są 11 a kołach, wywieźć bez przełado- 
' 5) 7 i

gdzie niema podwórzy, dokonywa wy-
’ A) straz °gn’oua za opłatą.
Az/n W domach prywatnych gromadzenie kości, obe- 

^j'p'lpadkdw i t. d. ma być wzbronione.
P^ii odpadków fabrycznych, te mogą pozosta- 
dla , ,a miejscu o tyle tylko, o ile nie są szkodliwemi 

r°"da, u’ przeciwnym zaś razie winny być wy- 
. q na równi ze śmiećmi.

te podkomitet oby watelskijjw zupełności po- 
z pr, ^między innemi komisji do porozumienia się 
l’reim . 3iębioreami wywózki wyznaczonej polecił na- 

v lc projekt przedsiębiorstwa wywózki śmieci. 
i8złvaSt?Pne posiedzenie komitetu odbędzie się w przy- 

J cżWartek.

Bądzyński, Paweł Puzyna, Wł. Ławrynowicz, Kazi­
miera Janczewska i Wincenty Montwiłło — za zboże, 
ogródowizny i owoce; p. Marcinowski — za masę pa­
pierową z drzewa, p. Rymkiewicz z Warszawy i hr. | 
Zubow—za mąkę, p. Jałoszewski—za masło śmietau- 
kowe i p. Piłsudzki—za drożdże i terpentynę, ks’. Bo­
hdan Ogiński — za sukno, lir. Wanda Komarowska 
i Julja Girdwojniowa—za dywan ręcznej roboty; pa­
nie Paulina Silicka, Anna Borewiczówna, Marjanna 
Leontjewna, Marja Kowszarówna, Rabcewiczowa, Ma- 
rja Piotrowska, oraz pp. Kozicz i Aleksander Budkie­
wicz—za tkaniny; Karol Kłodziński — za sznury; fa­
bryka Weiskirchen z Królewca i Józef Piłsudzki—za 
cegłę; Witold Downarowicz i Szereszewski z Wilna 
—za wyroby żelazne; p. Szyling z Poniewieża, skład 
maszyn „Giahmau" i skład Ziegler’a w Rydze, wreszcie 
skład Bergera w Schirwindt, Jan Grużewski, skład 
Maddeusa i inżenier Ciechanowski—za maszyny i na­
rzędzia; pp. Poraziński, Jerzy Thalheim, Wawrzyniec 
Iwiński—za modele i plany.

Prócz tego przyznano medali bronzowych: za by­
dło—2, za konie—3, za owce—2, za nierogacizne—1, 
za zboża i rośliny — 11, za nabiał, piwo itd. — 7, za 
tkaniny—7, za tytuń—1, za księgi rachunkowe—1.

Listów pochwalnych rozdano—36.
Listy pochwalne otrzymali między innemi — za 

księgi rachunkowe pp. Antoni Strzelecki i Benedykt 
Aleksandrowicz z Warszawy.

Prócz tego sześciu włościanom za konie udzielone 
zostaly'nagrody pieniężne w sumie ogólnej rs. 80, za 
uierogaciznę jednemu wystawcy przeznaczono—rs. 10, 
wreszcie za tkaniny przyznano pięć nagród pienię­
żnych w wysokości razem rs. 60.

Najroij ta wystawie w Szawlack
wreszcie zupełną już nadesłaną nam 

uaS'ród przyznanych na wystawie w Sza-

srebrn.Y od kółka rolników powiatu 
żef jAakksandrowskiego otrzymał za bydło —■ p. Jó-

medal ministerstwa uzyskał p. Konstanty Ko- 
ziotZa bydło.

tyci, e. Medale lub potwierdzenia poprzednio uzyska- 
?..wlzymali:

8 i i ję Wysław Kierbedź—za bydło, p. M. Podbere- 
^ąWfjk^lyszbin—za nierogaciznę, bracia Bardet i war- 
^bou-1 °^d pomologiczny—za drzewka i owoce, hr.

p Za cegłę i kalle, towarzystwo akcyjne „Lil- 
l^ńię°ewenttein i Rau" w Warszawie, fabryka me- 

• »I\,la »Minerwau N. Rekosza w Kownie i fabry- 
w Ubawie — za maszyny i narzędzia rol- 

byi)iP> Michał Podbereski—za koła.
v.P, UtQy na złote medale uzyskali:

Romer i Paweł Konczo — za bydło, ks. 
—za konie robocze, p. Obakiewicz i hr. 

’M’S. — za konie powozowe i pp. Adamowicz, 
aier°gae-°raziński—za wierzchowce, hr. Zubow—za 

^ledaiIZnQ’ P- Talcheim—za smarowidło do kół. 
) Anf8 8Febrne ministerstwa otrzymali: 
a z"-za°kl Poniatowski (dwa) i Władysław Kier- 

p^dło, p. Kontowt—za len, zboże i kartofle, 
eaf j^ciałkowska—za przędzę i p. Muszyński 

^®d»]n z',a rolnicze. 
vPP- PawS\ev-ln° uzyśkali: 
b?'ski „poucza, hr. Zubow (dwa), Jan Koma- 
(.L.ter-L^ i* Montwiłło, Paweł Puzyna i hr. Zyberg- 
hi’ ^izirird • bf< Zubow, pp. Parczewski, Nowi- 

Ogftsu l- zaruecki — za konie robocze; ks. Bo- 
Komar's R-.,>r?szan — za konie powozowe; pp.

Qw—.2a ’ bakiel i Skirmnnt—za wierzchowce; hr. 
^^gacizQp. tCenll3y Southdown; p. Grycewicz—za 

s* Rubin—za ule i miód; pp. Leżajski, 

== W celu zebrania wiadomości o rezultatach wrpro- 
wadzenia w niektórych gospodarstwach rolnych ule­
pszeń, jako to drenowania, rnarglowania, irygacji 
i t. d., władze ogólne Tow. kred, ziemskiego delegowa­
ły radcę dyrekcji szczegółowej lubelskiej p. Tadeu­
sza Kowalskiego. Pan K. odpowiedział godnie wło­
żonym nań obowiązkom i w dniu 24 sierpnia przed­
stawił na zebraniu połączonym władzom towarzystwa 
wyczerpujące w tej mierze sprawozdanie. Komitet 
tow. na wniosek dyrekcji głównej postanowił pracę 
te wydrukować, zaś iako wynagrodzenie dla jej auto­
ra wyasygnował rs. 500. Pan K., jak się dowiaduje­
my, sumę tę przeznaczył dla kształcącej się młodzie­
ży, a mianowicie rs. 250 dla stud, instytutu puław­
skiego w Nowej Aleksandrji (Puławach) i rs. 250 dla 
zawiązującego się w Lublinie towarzystwa pomo­
cy naukowej. Fakt godny zaznaczenia.

= Pan Szydłowski, właściciel dóbr Werbkowice, 
w pow. hrubieszowskim,otrzymał na tegorocznej -wy­
stawie miewa w Berlinie drugi z rzędu medal za mą­
ki i kaszki z młyna amerykańskiego w swym ma­
jątku, noszącego nazwę „Lubicz.“

= Przegląd katolicki donosi o śmierci ks. Jana 
Akielewicza, emeryta rezydenta przy kościele para- 
fjalnym w Jeleniewie, dekanacie suwalskim, ks. Józefa 
Restys, kapelana przy więzieniu w Kalwarji iks. Win­
centego Filipczyka, wikarjusza parafji Udrji, dekanatu 
kalwaryjskiego.
= Wiedeńska Neue Illustrirte Zeitung zamieszcza 

na czele ostatniego numeru bardzo udatny portret J.I. 
Kraszewskiego z życiorysem, i którego autor mieni na­
szego pisarza „jednym z najgenialniejszych i najpło­
dniejszych autorów nowychczasów“.

= O naszem rzeźbiarstwie w metalu, J. I. Kraszew­
ski, odpowiadając p. Weinkrantzowi, który mu prze­
słał z Warszawy wykonaną przez siebie pieczątkę 
tak pisze dnia 8 b. m.:

„Szanowny a łaskawy panie! obdarzony takim klej­
notem, jaki mi pan nadesłać raczyłeś, dziełem sztuki, 
wykonanem z takim smakiem i kunsztem, prawdziwie 
nie wiem, jak mam mu dziękować, jak wyrazić całą 
wdzięczność moją.

Znakomitą tę. pamiątkę zachowam dla rodziny, aby 
świadczyła i o współczuciu, na które radbym zasłu­
żyć, i o stanie sztuki w naszym kraju.

Możemy się tem pochlubić przed cudzoziemcami, 
których dzieła nie prześcigną gustem i pięknością 
wykonania takich jak pan artystów.

Czemże ja łaskawemu panu mogę się węypłacić za 
tak piękny dar jego? chyba tylko temi" kilku słowa­
mi z serca płynącemi.

Przyjm je pan dobrodziej jako wyznanie mojego 
szacunku i wdzięczności od obowiązanego sługi.

J. I. Kraszewski11.
— W Rhein. Cour., w korespondencji z Tyrnowy, 

czytamy co następuje:
„Książe Aleksander zwiedzał w tych dniach tutej­

szy kościół katolicki i żądał przedstawienia sobie 
misjonarzy.

Usłyszawszy, iż w kółku tem znajduje się jeden 
kapłan z Galicji, Aleksander, przemówił do niego po 
polsku.

Książę wychowany przez matkę, polkę (Zofję Hau- 
kowę) płynnie się wyraża tym językiem, co mu po­
mogło niemało do nauczenia się w krótkim czasie 
bułgarskiej mowy".
= Wody morskie u stóp Karpat.
Omywały one stoki naszych gór w czasach przed­

historycznych.
Dowodem tego kilka zębów olbrzymiego rekina ko­

palnego (CareharadonMegalodori), znalezionych w wa­
pieniu trzeciorzędowym pińczowskim.

Zęby doskonale zachowane posiada redaktor Przy­
rody i przemysłu, prof. Karol Jurkiewicz.

= Wieża kościoła ewangelicko-reformowanego na 
Lesznie oswobadza się już w połowie z rusztowania.

Strzela ona w niebiosa smukłą, pełną estetyki 
linją.

Mówiono nam, iż kilka osób przedostało się przed 
miesiącem na najwyższy szczyt rusztowania, skąd cza- 
rowny roztaczać się miał widok.

Warszawa cała wraz z swym ogromnym ruchem 
widniała jak na sfole„.

Srebrną wstęgę Wisły podziwiać można stamtąd 
było prawie na milowej długości.

Marymont, Kaskada, Ruda, Wawrzyszew, Bielany, 
z drugiej zaś Wola, Czyste, dalej Belweder, Łazienki, 
Mokotów, Czerniaków, Willanów tworzyły cudną pa­
noramę.

Za użyciem lunety w długim, pełnym powabu pasie 
przedstawiała się też zawiślańska okolica.

Podobno jeden z fotografów zamierzał stąd zdejmo­
wać widoki Warszawy...

= Plac św. Aleksandra jest jednym z najbardziej 
ożywionych punktów miasta...



— 4 —R

Zaludniony obficie, ma nadto na przestrzeni swej 
dwa targi pełne ruchu.

Otóż punkt, gdzie się tyle gromadzi żyjących istot, 
powinienby posiadać o tyle o ile dogodne' i łaskawe 
warunki sanitarne, tern bardziej, że leży w jednej 
z najzdrowszych części miasta...

A jednak mieszkańcy i przechodnie są na placu 
św. Aleksandra narażeni na zrujnowanie płuc i 
oczu...

Powodem tego chmary pyłu, które się na tym pla­
cu wznoszą, wciskając się do ust, nosa i oczu, bru­
dząc twarz i niszcząc odzież.

Doprawdy, nie byłoby ani trudnem, ani koszto- 
wnem zaradzić tej pladze, choćby bez pomocy muni- 
cypalności...

Trzeba tylko, ażeby właściciele domów na placu 
położonych zakupili wspólnie beczkę i przy pomocy 
jednego lub dwóch na czas lata najętych Stróży sta­
rali się utrzymywać przez skraplanie żwirówki plac 
w stanie dostatecznie wilgotnym.

Koszt mniej niż mały, a pożytek dla wszystkich mo­
że być znaczny...

— Złote wesele!
Uroczystość tę święcili w dniu dzisiejszym p. Pa­

weł Malinowski, niegdy towarzysz sztuki drukar­
skiej, b. urzędnik i żona jego Wiktorja z Turłojowi- 
czów.

W kościele Panny Marii ks. Dzieniakowski pobło­
gosławił powtórnie po latach pięćdziesięciu śluby sę­
dziwych jubilatów.

Dokoła czerstwych jeszcze staruszków zgromadzili 
się krewni, znajomi i ] rzyjaeiele.

= Dla dorożkarzy.
Paryskie towarzystwo omnibusów poleca w czasie 

upałów letnich po przybyciu na stację obmywać zę­
by i nozdrza, a nawet i przednią część głowy koniom, 
które oparacji tej poddają się z widocznem zadowo­
leniem, pochylając się ku stojącemu przed niemi 
człowiekowi z kubłem ■wody i gąbką.

Nasi właściciele inwentarza, właściciele dorożek i 
powozów mogliby naśladować tę „modę paryską".

— 9000 rs.
Onegdaj znaleziono w kościele świętokrzyskim su­

mę 9000 rs.
Suma ta za udowodnieniem odebraną być może od 

wice-proboszcza kościoła ks. Władysława Magnu- 
s kiego.

= Qui pro quo.
Panna Julja M., zamieszkała w Warszawie przy 

faaiilji, zostaje pewnego ranka zawezwaną do rządey 
domu.

Rządca wręcza jej list drogą urzędową przysłany 
i do niej adresowany i każę się z odbioru listu pokwi­
tować.

Panna M. otwiera list i dowiaduje się zeń, że... ona 
sama we własnej osobie uciekła od rodziców z Wilna!

Dowiaduje się także, że jej się dobrze dzieje — że 
zatem matka gotowa jest przebaczyć jej ucieczkę, 
przyczem prosi ją o przysłanie jej 30 rubli; dalej, że 
ojciec jej wraz z bratem kłania się jej bardzo serde­
cznie, a matka nazywa ją „wielce szanowną córką 
swoją Julją“.

Okazało się, że list ów był adresowany do panny 
Julji M., ale... nie tej i przez pomyłkę tylko urzędo- 
wnie jej właśnie został wręczony...

== Wystawa nosów!
Piszą do nas z Wiednia:
„Wiele bywa szczególnych wystaw, ale o wysta­

wie... nosów świat pierwszy raz dopiero słyszy.
Na przedmieściu Lerchenfeld, gdzie wzburzone fale 

„życia wiedeńskiego" wysoko bija, a najprawdziwszy 
dudler tryska kaskadą, w jednej z restauracyj, od­
była się w tych dniach wystawa nosów połączona 
z uroczystością... winobrania.

Prawowierni wiedeńczycy cisnęli się na ten festyn 
gromadami.

Przy odgłosie straussowskiego walca zgromadzili 
się na estradzie, z uderzeniem północy, posiadacze 
największych nosów.

Obraz — bez kopji!
Najbogatszy zbiór nosów: rzymskich, greckich, 

semickich, czeskich, barw różnych i odmian... naj- 
ekscentryczniejszych.

Publiczność, która głosowaniem rozstrzygała na­
grodę, przyznała pierwsze premjum w wysokości 
3 dukatów i wiadra piwa, nosowi pewnego fiakra o- 
zdobionego aż trzema obiecującemi latoroślami!

Drugą nagrodę zdobył nos ajenta giełdowego pana 
Pinkasenstein, o kształcie silnie garbatym.

Trzecią wreszcie uzyskał p. Trotek, czech, właści­
ciel olbrzymiego „knedla".

a Hetzwar noch nie dau — jak śpiewa wesołv 
wiedeńczyk".

= Z dziedziny umiejętności.
Profesor fizyki pyta się:
— Jakie są własności ciepła?

— Ciepło — odrzekł zapytany — rozszerza ciało, 
przedłuża je, powiększa; zaś zimno zgeszcza je, skur­
czą, zmniejsza.

— Przykład?
— W porze upałów dnie są dłuższe, a w zimie 

krótsze.
— Przejdźmy do chemji — mówi dalej egzamina­

tor — poczem poznaje się obecność kwasu pruskiego 
w pewnej substancji?

—• Potrzeba tylko odetchnąć nią; jeżeli po wetchnię- 
ciu substacji nastąpi zaraz śmierć, dowód to nieza­
wodny, iż mamy do czynienia z kwasem pruskim...

= Nowa słabość! ■
W pewnej wiosce wpadło przez nieostrożność kil- 

komiesięczne dziecię do kubła z gorącą wodą.
Sołtys, donosząc o tern sądowi wyraził się w swoim 

raporcie, iż dziecię zroarło na... gorącą słabość wodną...
= Przy łożu chorego.
Pewien lekarz, zapamiętały zwolennik wista i pre- 

feransa przybywa do chorego.
Bierze go za puls, wydobywa zegarek i zaczyna 

liczyć.
— Raz, dwa... trójka.czwórka, piątka, szóstka, sió­

demka, ósemka, dziewiątka, dziesiątka, walet, dama, 
król...

= Wypadki.
W domu pod nr 6 przy ulicy Wiślanej, stróżka 

Franciszka B. przyjęła do swojej izby na wspólne 
mieszkanie Marjannę W.

Wczoraj niewiadomo z jakiej przyczyny pomiędzy 
dwoma współmieszkankami wszczęła się kłótnia, któ­
rej ostatnim rezultatem była bójka.

Stróżka tak się w bójce swej okazała zawziętą, iż 
w gniewie pochwyciła topór i obuchem uderzyła 
przeciwniczkę w głowę.

Niebezpecznie raniona W. po udzieleniu jej na 
miejscu pomocy lekarskiej odesłaną została do szpi­
tala.

Napastnica rozlewem krwi oprzy tomuiona uciekła 
i dotąd się ukrywa.

Śledztwo zarządzono.
* Przechodzący wczoraj przez Krakowskie-Przed- 

mieście 35-letni mieszkaniec kolonji Zagrzyńskiej, po- 
wiatn pułtuskiego, czasowo w Warszawie bawiący — 
pośliznął się na bruku i upadł tak nieszczęśliwie, iż 
wywichnął sobie prawą nogę.

Wypadek ten grozi nieszczęśliwemu kalectwem.
* Wczoraj na ulicy Dzikiej znaleziono leżącego na 

chodniku człowieka zbroczonego krwią płynącą z ra­
ny w głowie.

Przyczyną wypadku było pijaństwo.
* W domu pod nr 9, przy ulicy Senatorskiej, zapa­

liły się wczoraj wieczór śmiecie w śmietniku.
Pożar ugaszono bez wielkich szkód.
Powstał on od wyrzucenia do śmietnika gorącego 

popiełu._______________________________________
— Złożyli w' redakcji Kur jera Warszawskiego: 

Bezimiennie rs. 50 dla najbiedniejszych do uznania 
redakcji i rs. 50 dla biednego b. urzędnika sądowego 
Kośm. z prośbą o modlitwę za duszę Józia; A. L. rs 1; 
K. M. rs. 1; T. C. rs. 1 dla b. urzędnika sądowego 
Kośiu.; od stajennego z hotelu Lipskiego Wojciecha 
Szpryszaka za nieposłuszeństwo i hardość rs. 1 dla 
Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci; M. Za. rs. 2; 
bezimiennie rs. 8 kop. 20 i od służących: Grzegorkie- 
wiczowej Pauliny i Konstantowej rs. 1 kop. 80 na bu­
dowę kościoła katolickiego w Irkucku.

— Przepraszając damy obecne sporowi o kop. 15, 
których p. przez roztargnienie zapomniał zapła­
cić a następnie ubliżąjącem słowem doprowadził mnie 
do zbytniego w ich obecności uniesienia, składam na 
rzecz biednych kop. 30. N. N.

f W dniu 22 b. ni., to jest w poniedziałek, jako w trzecią 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Jakuba Rzepskiego, obywa­
tela, odbędzie się o godzinie 9-tej zrana, w kościele powąz­
kowskim, za jego dusze nabożeństwo żałobne, na które pozo­
stała wdowa wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —19539—

j- W poniedziałek, dnia 22 września, jako w piątą bole­
sną rocznicę śmierci ś. p. Ignacego Jamiołkowskiego, b. 
jeometry, odbędzie się o godzinie 10-tej zrana, w kościele 
św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, żałobne nabo­
żeństwo, na które pozostała w smutku żona zaprasza kre­
wnych, kolegów i znajomych. —19525—

f W dniu 22 b. m., w poniedziałek, o godzinie 10-tej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Wa­
lentego i Tekli z Słubickieh małżonków Gostomskich, na 
które pozostali synowie zapraszają krewnych i znajomych.

■j- W dniu 18 b. m. zasnęła w Bogu Marja z Jastrzębskich 
Popławska, wdowa po b. kasjerze loterji klasycznej, w wie­
ku lat 91. Pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok, odbyć się mające w dniu 21 b. m., 
w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu, z kaplicy szpitala 
iw. Ducha na cmentarz powązkowski. —19571— 

! j- Ś. p. Zuzanna z Wiśniewskich 1-go ślubu SuT£,/W®, 
2-go Miechowiczowa, wdowa, po długiej i ciężk**-'.1 
robie, opatrzona św. Sakramentami, w dniu 18 wrzesną* 
w wieku lat 54, zakończyła życie. Pozostali córka i

1 praszają krewnych, przyjaciół i-znajomych na wyprosi 
zwłok z kościoła św. Antoniego w niedzielę, dnia - , 
śnia, o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz po*'! " 
ski, odbyć się mające. "^^^ugiej ‘
t 8. p. Henryk Meyer, majster ciesielski. P° 1 

ciężkiej chorobie, w dniu wczorajszym przeniósł się ‘‘ 
czności, przeżywszy lat 52. Pozostała w głębokim sihu 
na z dwoma synami, jako też bracia 1 siostra zaprą*'- - 
wnych, kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwł° , 
mu przy ulicy Siennej nr 6/j o godzinie 3-ej P° 1° u'j 
w dniu 21 września, r. b., na cmentarz ewangelicko-a'1S'' 
ski. odbyć się mające. —19569—
< j- Leonard Sawicki, obywatel miasta Warszaw)• 
dnia 19 b. m. i roku. Pozostała żona z dziećmi i lamuj1.
prasza przyjaciół i znajomych na nabożeństwo, .'|7ja- 
jące w dolnym kościele św. Krzyża w nadchodzący P011"1 
łek, o godzinie 10 i pół zrana, i na wyprowadzenie 
z tegoż kościoła na Powązki, o godzinie 4-tej po P° ..^jp 

•J-. Ś. p. Kazia, córeczka Władysława i Pauliny z . , y.
gerów małżonków Straus, przeżywszy tygodni 10. p0"1'- 
ła grono aniołków. Stroskani rodzice zapraszają kie* • 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 
b. m., o godzinie 4 i pół popołudniu, z domu nrl8(lJlP 
ulicy Świętojańskiej, na cmentarz ewangelicko-augsbuis 
t Eelunia Wierzcjska, córeczka Maksyiniua i . _ • 

z Sznagów, przeżywszy 1 rok i dni 28, po długich clU“ j 
niach zakończyła życie w dniu 19 września r. b. P°or- 
w głębokim smutku rodzice zapraszają przyjaciół i życz“'D 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 21 września, to jest 
dzielę, o godzinie 2-ej po południu, z domu przy ulicy 
reckiej nr 7, na cmentarz powązkowski. —4957

T W dniu jutrzejszym, Jo jest w niedzielę, jako w ■ 
rocznicę śmierci niegdy Leona Rotwanda, odprawione111 
dzie o godzinie 1-ej po południu, w synagodze przy gDff’ ■. 
domu schronienia starców i sierot starozakonnych, nab° 
stwo żałobne; o czem członków rodziny i znajomych nl 
szczyka zawiadamia sie niniejszem. —19572-"

KRONIKA TELEGRAFICZNA. .
X Paryż 18-go września.—Inżenier Lesseps udaje S1?!np 

Marsylji, zkąd popłynie do Aten, dla przedsiębrania, 
z jenerałem Torrem, prac dla przebicia międzymorza 
ckiego; wydatek ogólny otwarcia kanału pomiędzy :e. 
Salonicką i Koryncką, pozwalającego okrętom unikną?, ^y 
bezpiecznego przepływania przylądku Matapon, wyn"” 
czternaście do ośmnastu miljonów. . p(r:i

X Paryż 18-go września. — Podróż inspekcyjna1111".^:^ 
wojny dla obejrzenia twierdz na wschodniej granicy 1 j/ie 
będzie do początku listopada; jednakowoż minister P1'2?, W- 
do Paryża na ośm dni, aby być obecnym na manewrach 
pusu jenerała Schmitza, na których znajdzie się. też wie*1 
granicznych oficerów. re-

X Paryż 18-go września. — Koncert, urządzony prZ"z ]jo' 
dakcję Laulerne w Chatelet na rzecz ainnestjonowanyc" .y- 
inunistów przyniósł dochodu tylko 6,566 franków 19 c 
mów. tfttfit

X Rzym 18-go września.—Minister finansów Pr2eu'uiorf 
projekt, budżetu na rok 1880; według tego, dochody 
1402 miliony lirów, rozchody 1395 miljonów, nadwyżka 
zuje się przeto 7 miljonów. pł

X Wenecja 18-go września. — Wystawiono oneg i 
raz pierwszy operę Masseneta „Król Lahory". Wyj1 frU11' 
dekoracje świetne. Publiczność przyjmowała g<n-ąco dziw0 
cuskiego mistrza. nie1'2"1

X Madryt 18-go września. — Rząd hiszpański „je- 
przedłożyć projekt ustawy, według którego emancyp^ól 
wolników nastąpiłaby z lipcem 1880 r.; jednakowoż u,e''glfyell 
mają być obowiązani pracować jeszcze siedm lat dla b 
panów za wynagrodzeniem. . ■ jji^

X Brukseiia 18-go września.—Z okazji czterdziesta 
wiątej rocznicy niezależności belgijskiej odbędą się tu 
narodowe kongresy amerykanistów (23 września) 1 = 3 
fów handlowych (27 września). . jy u1'"

X Londyn 18-gowrześnia.—Naval Chronicie d<>n03!,’-n- 
inirał sir George Sartorius wynalazł dla obsługi torp11 „jr*' 
wy okręt wojenny podmorski, zbudowany w’ lorinie. 03 po' 
zaopatrzony on będzie na przedzie okrętu taranem 1 ae?i>eJ 
mocą systemu ciężarów bedzie mógł zanurzać się do z 
głębokości. ■ "

X Stafford 18 -go września.—W kopalniach pi"F 
Cool nastąpił w piątek wybuch gazów, wskutek ^’“.' gycli- 4 
ciu ludzi poniosło śmierć a dwóch wydobyto uinieraJ.y^rę1’

X Southampton 18-go września. — Na P0*1. dzIjOgi P' 
„Pretorja" nastąpiła .eksplozja gazu; ośmiu ludzi za 
niosło ciężkie rany.

X Brighton 18-go września.—Tutejsze akwarju1'1 ^.||. 
dwa wspaniałe, egzemplarze Aionatees, które przed ’’‘AjnioL, 
sprowadzono z górnej części rzeki Amazonki w poł 
Ameryce. Oba te stworzenia, męzkiego i żeńskieg0 
ważą obydwa 700 funtów’. Są to jedyne dwa żyjąuc 
w Europie. .

X Amsterdam 18-go września. — WycieczK. 
z pałacu wystawy, uskuteczniona w dniu 14 u- jraj1 
czyła się tragicznie. Balon spadł niespodzianie. ‘ .y wlt 
Godard i oficer Kerel, którzy siedzieli w łodzi, p01 
ran- otw®1 ° o'

X Stuttgart 18-go września.—W poniedziałek pjeRP!L, 
siódme zgromadzenie Towarzystwa dla publiczn ’ zestiii»v^ 
wania zdrowia. W obradach wzięło udział l/u; niiaS^ń iU' 
Zgromadzenie było powitane ze strony rządu 
przewodniczącego powołano burmistrza Erharou ■' 1 {.y
Profesor Hirsch bronił tezy o środkach P1’2®01^'?'™?®**111 “ 
granicy zarazie i głównie się rozwodził nad za 
nie i ustanowieniem kwarantan. _ . „ołu

X Wismar 18-go września. — Onegdaj P2 pare^ 
w pobliżu Wendorta nastąpiło starcie augie 3 ^ął ‘ 
„Antilope" z sclioonerem „Germania11. Ostatni ł* 
miast. Załogę ocalono



trać k(inC^en- IS-gp września.—Za dni kilka ma się tu ze- 
K°> )'osv"??nejJL /-łożona z przedstawicieli rządów, serbskie- 

’Serbr 7 *. mistryjaekiego w sprawie budowy kolei
kersi-nj-1' i. ‘ l'osyjskięj strony wezmą udział w konferencji p. 
SaWael-i’ p.nsu' kusyjski w Belgradzie i rosyjski inżenier 
f«ty i, i.. zeez będzie głównie chodziła o rozstrzygnięcie o- 
»iła m f a«stryjaeka kolej państwowa (Staatsbahn)/ uezy- 
zyskać i ■Wl Sel'bskiemu. Wspomniana kolej stara się u- 
^*i)czotv „ ‘̂ddu serbskiego .o wybudowanie linii Kikinda- 
l’;uistw< a' V1.11 sPosobem rozporządzałaby austryjaeka kolej 
nietrów ‘ ot' Nisz.il do Bodenbach, mającą 1,424 kilo- 
będzi,^<T^^W- 18-g’° września.—Dnia 1 i 2 października od- 
'x ir -tu ziazd notarjuszów z Galicji i Bukowiny.

“dbyw^; °-W b8-go września.—Od dnia 20-gp do 26-go b. m. 
*H. będą wielkie manewry kawalerji. Dowództwo 

stryj.^^.^l^yksiążę Albrecht, jeneralny inspektor armji au- 
iiiano, ■-1" Obecnym też bodzie areyksiaże Fryderyk. Teren ^■wrow mil. dwanaście. ‘ ■ ’
z urloi WOW 18'go września. — B. Ładnowski po powrocie 
tellu-- U |V/stal',‘.P° raz pierwszy na scenie tutejszej w „O- 
Skan,;' • i *ezn°śe przyjęła ulubionego swego artystę okla-

 
T Przegląd polityczny.

Post Patn wczorajszy z Konstantynopola przyniósł
0 nowo zamierzonym zamachu na życie Ab- 

lów- ańl^a* Pra"n'e znamy jeszcze sżczegó- 
thi'e' tfc|°0- wJPadku. który najsilniej i najniekorzys- 
ha ?l działa na umysł i usposobienie samego sułta- 

> ale w każdym razie twierdzić możemy, że nie samo 
tęszanie zmysłów uwięzionego indywiduum było 

^Czyti3 jego zbrodniczych zamiarów’.
stolicy od dawnego czasu wrzało pomiędzy roz- 

doś': ' stronn'ctwami, a obawy Abdul-łlamida były 
la e usprawiedliwione, co do spisków i zagrażających 
te UltJbezpieczeństw. Ostatni fakt zamąci sułtanowi 

ztę spokojnośei zapewne, jaka mu jeszcze pozostała. 
Speszą, donosząca o zdarzeniu powyższem w Kon- 
•’tyuopolu, trzymana jest w tonie lakonicznym; nie 

.'Viada o ile pogłoski o zamachu były usprawiedli- 
s; °lle, ani też, kto był ów uwięziony szaleniec, który 
p\12ućił na straże pałacowe u wejścia do ogrodu 

zZjetniej rezydencji sultana.
p0 . jadomo tylko, że zranił trzech żołnierzy i sam 

yZ°sł' ciężkie uszkodzenia ciała.
c: . ^rzededniu zaprowadzenia reform w prowin- 
uie tureckich, taki fakt, choćby nawet przesadzony, 
c^J ^-yczyui się do dodania ducha i odwagi rządowi 
któ •U1‘las^temui a zwłaszcza bojaźliwemn sułtanowi, 
S(loI-v traci równowagę i energję, nie mogąc sobie ja- 

r 1 dokładnie zdać sprawy z sytuacji.
21)- statuie krwawe zajścia we Wschodniej Rumelji 
w goliły Porte do wysłania okólnika do mocarstw, 
y. .. Oryu> domaga się ich initerwencji i wspólnego roz- 

. euia środków zaradczych dla odwrócenia grożą- 
^tuacji.

g, "‘Blister spraw zewnętrznych uskarża się nu opie- 
z?tość władz wscdiodnio-rumelijskicli, które nie u- 
lafy właściwie postępować z powracającymi emi-

2 antąmi. Przygotowywane demonstracje przeciw lu- 
2a?Sct mahometańskiej nie znalazły ze strony władz 
cj °ego oporu, a nawet przeciwnie doznawały popar- 
c.;a‘ .towarzystwa gimnastyczne, rozsadniki rewolu- 
^uistów bułgarskie!), rozwijają się swobodnie i is- 
y dalej, pomimo dowiedzionychszkodliwych wpły- 

z ^°rta przeto wzywa mocarstwa traktatowe, aby się 
h porozumieć chcialv, co do ułożenia wewnętrz- 

m stosuukdw Wschodniej Rumelji i zaradzenia 
żua^ ^ostantynopolu przypisują wielkie polityczne 
tui (]Zea’e podróży Layarda do Syrji, L tory w osta- 
d!i.Cf Czasach komunikował się bardzo często z Mi- 
Dtr eni'Paszą’ powróconym do łaski sułtauskiej. 
ipa'\a^Cnie wpływu angielskiego na dworze tureckim 
rek także dziełem ex-wezyra. Zdaje się, że owe 
pai.Ol'eaau8® Layarda w Syrji musiały zwrócić uwagę 
Pa?sk'ego świata politycznego i że prawdopodobnie 
y. .ezas zjazdu Salisbury'ego z Waddingtouein, Który 
staiii du'ach uia nastąpić, sprawa ta poruszoną zo- 
kłopoty Turcji mnożą się; z Erzerumu znowu do- 

wieść Hiobową, że w Kurdystanie wybuchła 
prza .cJa pod przewodnictwem szeika Abdulli i

■■■ biera coraz szeisze rozmiary.
^ę . pogłoski o dymisji Osmana-paszy, ] 

sufta?°. y.seraskieracie zastąpić ma dowódca gwardji 
hoK^Usk‘ej Lerwisz-pasza; walczył on przeciw czar- 
w^rcoui, był dłuższy czas komendantem korpusu 
k r/,t;1.asterzo i pomimo lat 70 trzyma sięjeszcze wca- 

ÓsnW° ' energicznie.
do y. |an'Pasza odpaduie jak pijawka, która się już 
Ildżi-b- liassala; wszelako oslatni wypadek wogrodzie 
raskier10S],lli<jie podtrzymać wa^c0 się szanse se- 
lla nerw’ i spekulował dotychczas z powodzeniem 
że jes(. .a®" i postrachu sułtana, wmawiając w niego, 
°scbv ; f‘d-vn>«n pewnym filarem tronu i opiekunem 

■ StoSS‘?“i-
.ioźniej. (j.1 1 Or.t-y z Austrją układają się coraz przy- 
Suych'ni UpaeJa.Nowego Bazaru nie sprowadziła ża- 

eporozumieu i scyssyj, jak to się działo przy
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Berlin ii vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

W e k s
krótkim terminem

(Ajencja Iludoija Okręla).
Londyn, 19-go.— Biuro Reutera donosi zCapetown 

z d. 18 b.m. przez Vincent: Bliższe szczegóły o ujęciu 
Cetewaya są następujące: Lord Grifford dowiedziaw­
szy się, że król ze swoimi stronnikami w stanie wy­
silenia znajduje się w kraału, nakazał majorowi Mar- 
tez kraal dragonami obsadzić. Cetewayo i towarzy­
szący mu poddali się bez oporu i zostali przewiezieni 
do liiundi, gdzie przybyli 30 sierpnia, zkąd dalej do 
do Grey town zostana przetransportowani. Wolseley 

SZARADA.
Tak drugi, jak każdy z ludzi, 
Chce łaski trzeciego pierwszego', 
Cale zwykle męczy nudzi, 
I niema pożytku z niego. 
(Znaczenie zeszłej szarady: 7'erh'ce)

— JSaucsyclelka musyki (z dyplomem) 
udziela lekcyj na godziny, Nowy-Światnr36 u rządcy.

 -19345—2-4
— A. Handeau, właścicielka magazynu stro­

jów i sukien damskich przy ulicy Niecałej nr 8, wy­
jechała do Paryża. 1—3—19574

zawiadomił na zebraniu naczelników Zulusów, iż kraj 
podzielony zostanie na trzy równoległe dystrykta pod 
zawiadywaniem rezydentów europejskich.

Btalogród, 19-go.’— Skupczyua zbierze się w koń­
cu października tu lub w Kragujewaczu. Serbskim 
posłem w Wiedniu mianowany zostanie b. minister 
spraw wewnętrznych Milojkowicz.

1 Konstantynopol 19-go.— Aarifi-pasza chce złożyć 
urząd prezesa gabinetu. Stanowisko jego objąć ma 
Reuf-pasza.

Sójja 19-go. — Książę udaje się w tych dniach do 
Ruszczuku, ztąd zrobi wycieczkę do Bukaresztu dla 
złożenia wizyty dworowi rumuńskiemu. Z Widdynia 
książę uda się na 3 dni do Białogrodu.

Londyn 19-go.—Z powodu nastąpić wkrótce mają­
cego zjazdu Waddingtona i margrabiego Salisbury, 
telegrafuje Blowitz, prawdopodobnie inspirowany, do 
dziennika Times: Cała walka dziennikarska między 
Rosją i Niemcami, nieporozumienie między Bismar- 
kiem i Gorczakowem, życzliwość ostatniego dla Fran­
cji i wreszcie stosunki rosyjsko-angielskie są tylko 
komedją dyplomatyczną, mającą na celu wyciągnąć 
Francję z obecnej rezerwy i przedstawić ją jako sprzy­
mierzeńca Rosji. Jeslto szeroko obmyślany plan Bi- 
smarka, szukającego pozorów, aby przymierze to za- 
denuncjować przed Europą i oddalić Angiję od Fran­
cji. Niejednokrotnie próbował już Bismark ciągnąć 
zyski z rzekomego przymierza między Rosją i Francją 
i nie po raz pierwszy stara się on oziębić stosunki 
miedzy Anglją i Francją. Nie jest również nowiną sy­
mulacyjne nieporozumienie między kanclerzami, któ­
re nie istnieje wcale, jak sądzi Blowilz, na podstawie 
pewnych danych. Cala ta sprawa jest komedją, której 
franeuzi ufać nie powinni. Bismark sądzi, iż już ukoń­
czył swe dzieło i zawsze jak dawniej ma na oku Fran­
cję. Francja nie powinna o tern zapominać i należy 
jej być głuchą i niewzruszoną na wszystkie grzeczno­
ści Rosji, jako też na akceptowaną nienawiść dla An- 
glji. Do tego samego przekonania, jak sądzi korespon-. 
dent dziennika Times, dojdą zapewne po zjezdzie Wad­
dington i Salisbury.

New-York 19-go. — Rząd nakazał ściąganie wojsk 
w Nowym-Meksyku, gdzie indjanie okrucieństwa wy­
konywają. Hayes wyraził na meetyngu w Detroit, iż 
statystyczne dane wykazują znaczny wzrost handlu 
i przemysłu w Stanach Zjednoczonych; przypisuje on 
to sprężystości narodu. Prezydent kładł nacisk na 
konieczność umarzania długu państwowego, które jest 
możliwem w ciągu 33 lat, bez nakładania na kraj ja­
kichkolwiek ciężarów.

Praga 19-go.— Według telegramu Nar. list., Zie- 
miałkowski mianowany zostanie prezesem wyższego 
sądu w Galicji. Książę Czartoryski Jerzy ma zostać na 
jego miejsce ministrem. Książę Karol Schwarzenberg 
i lir. Clam-Martinitz podniesieni zostaną do godności 
dziedzicznych członków izby panów.

okupacji Bośnji i Hercegowiny. W niektórych miej­
scowościach sandżaku załoga tymczasowo pozostanie 
zniesioną. Na zimę zaś prawdopodobnie Porta wycofa ‘ 
swoje wojska, zostawiwszy teren wolny austryjakom. . 
Będzie to zresztą zależało od jej uznania. Es. Wir- ■ 
temberski, wnosząc toast w Priepolj.u przy uczcie 
wspólnej, wyraził się dosyć dwuznacznie o ..przymie­
rzu ąnstro-tureckiem“; Jiremdenblatt prostuje to wy- 1 
rażenie i odbiera mu poważniejsze znaczenie politycz­
ne. Był.czas, kiedy izeezy wiście podejrzewano Austrję , 
o przyjęcie względem Porty podobnych zobowiązań, ,i 
które, po .ząjęcip Cypru Anglja przyjęła na siebie, a to 
mianowicie co do opieki interesów tureckich w Eu- ' 
ropie.  j

Może tedy ks. Wirtemberski niechcący wygadał się ' 
z tajemnicą.

Wizyta ks. czarnogórskiego w Wiedniu i gościnne ; 
przyjęcie, jakiego tam doznał, roziakomiły innych na 
półwyspie bałkańskim królików, bo oto do Pol. Cor. j 
donoszą z Białogrodu, jakoby w tamtejszych kołach ' 
rządowych rozbierano myśl, czy nie należałoby i ks. ! 
Milanowi zrobić podobną wycieczkę w sąsiedztwa, i 
Powiadają. ż_ę rząd zamierza polecić księciu tę podróż ' 
jeszcze w bieżącej jesieni ze względu na interesa dy­
nastii i samego państwa, poi pretekstom podziękowa­
nia Franciszkowi Józefowi za poparcie Serbji przy 
nowem jej rozgraniczeniu. Podobno ten zwrot uspo­
sobienia wzelędeni Austrji pochodzić, ma z inicjaty­
wy samego Piisticza, prezesa gabinetu, ale przeciw te­
mu przypuszczeniu przemawia ton jego własnego or­
ganu Isloku, który nie przestaje występować nieprzy­
chylnie przeciw monarchji anstro-węgierskiej, skiero­
wując natomiast swoje sympatje w inną stronę.

Kwestja równouprawnienia żydów nie ma widoków 
pomyślnego rozwiązania. Boerescu znalazł i w Rzy­
mie dość obojętne przyjęcie, Cairoli zapowiedział mu, 
że Włochy trzymać się będą ściśle traktatu i nie u- 
znają poty niepodległości Rumunji, póki ona swych 
zobowiązań względem żydów nie dopełni.

Mimo to wszystko rząd rumuński nie posiada dość 
wpływów i siły, aby przełamać opozycję i zwalczyć 
uprzedzenia opinji publicznej. Skończy się zatem naj­
pewniej dymisją gabinetu, lub rozwiązaniem parla­
mentu.

Sytuacja anglików w Afghauistanie staje się coraz 
przykrzejszą, niepewność co do zachowania się ple­
mion nadgranicznych paraliżuje akcję strategiczną 
wojsk angielskich, bez znacznych posiłków nie mogą 
one rozpocząć żadnych ważniejszych óperacyj, co wy­
chodzi właśnie na korzyść afghanów. Standard słu­
sznie utrzymuje, że ostatni pokój zawarty z emirem 
w Gandaiuaku został zerwany i doradza rządowi po­
litykę zaborczą na zasadzie uli possidetis. Rozwa- 
żniejsze dzienniki wszelako zwracają uwagę, że An­
glja musi liczyć się z Rosją i unikać z nią nieporozu­
mienia z powodu Afghanistan;). Wiadomość o ujęciu 
Cetawaya w Kaplaudzia straciła wiele ze swego efe­
ktu wobec Hiobowych wieści w środkowej Azji.

jt4Dopełnione tranzakcje. Z końcem giełdy
żądano płacono

141 67*/.,-75—99 .-.1.97'/3 —.—
9.6:*/.—63 9.64 —.—

114.30.— 114.45 —.—
122.62*’,—70 — 77'/2 123 — —.—•

(2 dni) 300 marek .. 
za 1 f. st .
za 300 li'
za 150 11....................

Papiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakcji

z końcem giełdy
Akcje i Obligacje:

Dopełniono 
tranzakcji

z końcem giełdy
żądano I płac.zquano piać.

Obligi skarbowa rs. 100........... _ Ake. wiel. tow. Ros. kolei żek
4% D. zas. 3 okr. ser. I i 11.. —.— 100.— — — za rs. 125...........................
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 97.75 98.— — — Akc. dr. ż. Warsz -W. rs. 100 ■Ł—— --

., „ „ mule. -- 1"*-■ 97.55 _ _ Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 — -- .--- --
Listy zast. in. Wam. serji 1. 94.10 — Akc. drogi ż. Warsz.-Terespol. —.— -- .--- -- ’

11 94.10 _ — Akc. drogi zel. Fabr.-Łódzkiej — .-- 118.—
— — — Ake. Banku Handl, w Warsz. ——e— 272.—

Listy zast. m. Łodzi serji I i 11. —-- —.— — — Akc. Banku Dyskont, w War. —.— >71.50
4% Listy likwidacyjne duże... 86.95-87 87.20 — — Ake. Banku Handlów, w Łodzi —.— —

„ mało.. —.— 87.— — — Akc. Warsz. tow. nb. od ognia — —e—
Bil. Bank. Ces. serji I, 11 i 111. ’—.— — — —1 Akc. Waisz. tow. fabryk cukru l— 740.—
Kos. Poż. Premjowa z r. 18G4. .—,— — — Akc. tow. labr. cukru Józeiów — -- ; — 260.—

„ „ 1866. — — — Akc. Dobrzel. tow. fabr. cukru — 640.—
I Pożyczka wschodnia rs.J.00 — —.— — — Akc. t. Lilpop, Ran i Loewens. —.— 1600.

11 Pożyczka wschodnia rs. 100 —.— —.— — — Ake. towarzyst. fabryki machin —•— —
III Pożyczka wschodnia rs. 100 —i 92.25 — — Ake. towarzye. Łazien. i Łaźni — -- .--- .

Wartość kuponów: od listów zast. 974/9 nowyeli 1222/9 zastawnych m. Warszawy serji I i II 23?I3/1S ta. Łudzi 193'/;l 
listów likwidacyjnych 1Z1*/,, obligów skarbowych 1874/5, pożyczki prom. 1-ej emisji 93'/,#. 2-ej emisji 97/,0.

Monety: Półimperjały rs. —.— Sztuki dwudziestofrankowe rs. —— marki niemieckie rs. — kop. — 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. •— bankowe guldeny austryjaekie rs. -- kop. —



B —
•— W każdym zawodzie, bodaj najskromniejszym, 

praca, rzetelność, sumienne spełnianie przyjętych 
przez siebie obowiązków, — mają prawo do uznania, 
tern więcej, jeżeli takowe służą ku pożytkowi ogółu. 
Myśl naszą odnosimy tu do właścicieli zakładów re­
stauracyjnych od których niemal zależy ptrzymauie 
zdrowia konsumentów nie mających rodzinnego ogni­
ska, lub zmuszonych chwilowo użytkować w tym ra­
zie z publicznych restauracji.

Pokarm zdrowy — daje zdrowie, — a ileż to mamy 
przykładów, że kuchnie publiczne wpłynęły na utra­
tę takowego. Gdy przeto spotykamy na tej drodze 
rzetelną zasługę, nie wahamy się wymienić ją głośno.

W tej chwili mamy na uwadze Hestaurację 
(Cafe Restaurant), przy ulicy Nowy-Świat nr 76.'na 
1-m piętrze, prowadzoną od Jat 13-stu z tą sumien­
nością jaka jej zjednała znakomitą ilość stołowników 
i licznych gości. Jużprzed paru laty mówiliśmy szcze­
gółowo o powyższym zakładzie, kładąc nacisk na tę 
okoliczność, że nawet kilku znanych naszych lekarzy 
przekonanych o zdrowych pokarmach wydawanych 
z rzeczonej restauracji, stołuje się tu od dawna ze 
swemi rodzinami.

Gdy obecnie obszerny lokal restauracji został nale­
życie odświeżony pod względem zewnętrznym, robi­
my nową wzmiankę o tym zakładzie, aby nieświado­
mi dotychczas tej miejscowości, korzystać mogli z wy­
bornej kuchni zapewniającej konsumentom pokarmy 
świeże i zdrowe. Tembai dziej zaś niesiemy przychyl­
ne słowo zakładowi, w którym od czasu jego istnie- 

! nia, mimo coraz wzrastającej drożyzny przedmiotów 
I spożywczych, ceny nader przystępne, raz wprowadzo­

ne, nie ulęgaja zmianie.

— Komitet Towarzystwa mizycznec/o podaje do 
wiadomości członków, że dnia 24 wrżeśnia r. b., to 
jest we środę, o godzinie 8-mej wieczorem, odbędzie 
się w sali resursy obywatelskiej 121-szy wieczór mu­
zyczny.

Bilety dla rodzin i gości po cenach przez ogólne 
zebranie ustanowionych wydawane będą: we wtorek 
dnia 23 go września od godziny 5-tej do 7-mej wie- 
czorfem, i we środę dnia 24-go września od godziny 
1I-tej do 1-szej z południa i od godziny 5-tej do8-mej 
wieczorem.

Po godzinie 8-mej wydawanie biletów ustaje.
Prócz tego w godzinach wyżej oznaczonych wyda­

wane będą stosownie do żądania:
1) Marki na miejsca numerowane z lewej strony 

sali, po kop. 30.
' 2) Bilety abonamentowe na 8 wieczorów po rs. 2, 

z prawem obrania miejsca stałego na te wszystkie 
wieczory. —19476—

(id lecziiici) I (jXiecala 1).
Dr llrisesińskt powrócił z zagranicy i rozpo­

czuta przyjęcie w lecznicy I-szej w dniu 23 wrześnią. 
Przyjmuje od 3—4 codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
świąt. (Choroby wewn., specj. nerwowe. Leczenie e- 
lektrycznością). —19317—3—3

TEATR WIELKI.
Jutro: Kuglarka.

TEATR LETNI. ,
Dziś: Hugonoci. Jutro: Kalosze.—Śluby panieńskie-

—- —------ - =----  .. ..221!........ ..... . . 1 ■ ----- ------- , ł

— lioktor medycyny jFonberg przenosi 
mieszkanie na ulicę Chmielną nr 23, drugie piętr0) 
Przyjmuje chorych od 6 do l po po południu z 
robami wewuetrznomi, skórnemi i dzieeiiineffli-l°'_ .

— lir Chrodskl, autor „Poradnika lekarski 
go dla mężczyzn1*, przeprowadza kuracje wzmacniaj?0 » 
ulica Mokotowska nr 23. 1—6-—

— Aleksander Aleksandr owice, naUJ 
czyciel muzyki, wrócił do Warszawy i zamieszk8’

— Wędrowiec, jedyne czasopismo v;0 
polskie wychodzi co tydzień i kosztuje w Warsza 
kop. 40 miesięcznie; z dodatkiem większych Pod7 ■_ 
kop. 50, ze Słownikiem geograficznym kop. 90; ze5y)g< 
wnikiem i dodatkiem rs. 1. Redakcja: Nowy-Śwjat’ 
Można też prenumerować w każdej księgarni.

3—6—17833 Redaktor, Filip
B8!J-----U -KIL. U______

. — lir Władysław llelkie, ordynator z 
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szPlta- 
św. Łazarza. Krakowskie-Przedmieście nr 10. Przyj 
mu je od 4 do 6-tej po południu. —18517-

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 21, t. j. w Niedzielę: Krupnik, pie- 
czeń wolowa, kapusta.

Dnia 22, t. j. w Poniedziałek: Barszcz, zra­
zy, kasza jaglana.

Dolina Szwajcarska.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­

ność, iż w Niedzielę d. 21 Września, r. b.crkie- 
Btr-i poprzedniej Niedzieli w Dolinie Szwaj­
carskiej grająca, zastąpioną zostanie orkie­
strami odznaezonemi na konkursie — a miano­
wicie: Lejb Gwardji grodzińskiego pułku hu­
zarów i gwardji litewskiego pułku, które pod 
dyrekeią znanego Kapelmajstra Klaużyńskie- 
go dadzą

Wielki Podwójny Koncert. 
"Wieczorem ogród zostanie uilluminowanym 
chlńskiemi lampjonami i spalonemi zostaną 
ognie sztuczne.

Cena wejścia kop. 35.
Program afisze ogłoszą.

Aleksander Jaloszyński.
1—1—19516—

Gdyby kto chciał, w ciągu 4—5 iniesięey, 
nauczyć się gruntownie, wedle najnowszej 
metody,

wytwornej saloiw/ej 
KONWERSACJI, 

z łatwością wyrażania się w iście francus­
kich zwrotach, z prawdziwym paryzkim ak­
centem, może pobierać lekcje na godziny, od 
młodej wykształconej Paryżanki, za luniorfco- 
wazie wynagrodzenie. — Adresy nadsyłać do 
Redakcji Kurjera Warszawskiego.

2—3—18350—

Francuzka,
z dobrym akcent eip, potrzebną jest na czas 
krótki, do dziewczynki 8-lethiej, do wyjazdu na 
wieś, w blizkości Warszawy. — Wiadomość 
w godzinach rannych od 10 do 12, przy alei 
Ujazdowskiej, pod Nrem 12, mieszkania 6, 
drugie piętro od frontu. — Tamże potrzebny 

jest na wieś, uzdolniony

OGRODNIK, 
oraz do miasta 

Garderobianna 
debrze szyć i prąc umiejąca.

_________ -19450-2—3 

KOBIETA, 
dobrze wychowana i zdrowa, może znaleźć- 
na prowincji zajęcie do dozoru dzieci i po­
mocy w gospodarstwie doftowem. Bliższe ob­
jaśnienie w Aptece H. Kucbarzewskiego, Se­
natorska Nr 480 2—3 — 19126 —

Lekcje Tańców
udzielam po domach, pensjach i u siebie 
w lokalu nowo zmienionym, ulica Erywańska

Nr 5. zUBERElER. art. teatiów.
3 —6 — 18951 —
Z powodu słabości, sprzedaie się

CUKIERNIA.

mocno knty, zaroezysty. doży, głęboki, na. 
garderobę, futra, pościel, za 15 rs.—Wspólna 
Nr 13, u stróża. —-19496— 1—2

Uliea Freta Nr 49; bliższa wiadomość w miej­
scu. —19511—1—2

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, że z dniem 1 Września 
otworzyłem przy ulicy Twardej pod Nr 3, 

Zakład Fryzjersko-Perukarski 
pod firmą:

M. URBANIAK.
Wszelkie zamówienia w zakres mój wchodzą­
ce uskuteczniam jak najakuratniej i po ce­

nach umiarkowanych.
Przytem polecam salon do strzyżenia, fryzo­

wania i golenia.
M. URBANIAK. 

Twarda Nr 3.
3-3 —18902-

DOM
jako zbywający, sprzedaję za '/, część war­
tości, to jest za 1,060 rs.—Wiadomość u W. 
Strnmmiło, w biurze Cyrkułu 8.

—19540—1—4

Suknie, Palta, podszywanie Futer, Dolmany, 
Kegenmantle z gwarancją gustownego i su- 
s IrenIJ^g;OpWJmT2t',“ia- ~ ^taże Daszyna 
Szmita i Pollacka ręezHa, nowa, do sprzeda­
nia niżej kosztu.—Ciepła N1. j, miBSzk‘ iy>

Do sprzfe dania

roczny, zdatny do polowania, u hr. Berga.-roczny, zdatny do polowania, u hr. Berga.— 
Wiadomość: Nowy-Świat Nr 34. u stangreta. 

—19490—1—3
Z powodu zmiany interesu, jest do sprzeda­

nia korzystny

SklepWiktuałów.
Wiadomość; ulica Bugaj Nr 11, 

•—19479—1—3
dost do sprzedania

Garnitur iebli
mahoniowych, pokrytych rypsein bronzowym, 
jako to: 6 krzeseł, 2 fotele, stół i kanapa, 
oraz 2 Łóżka jesionowe, 2 Łóżeczka dziecinne 
i Lustro w ramach złoconych. — Wiadomość 
w domu pocztowym na placu Wareckim;-mie- 
szkania 44; od godziny 10 z raną do 5 po po­
łudnia_______________ —19468—-1—3

Przyjmuje się

Wszelka robola Damska
jaknajstaranniej wykonywana, oraz ubranka 
dziecinne, preyjuiują się także: .szycie na ma- 
sznie, jako to: bielizna i obrębiania, a to 
wszystko po nizkiej cenie—Nowy-Świat Nr 5 i 
domu, drugie piętro od frontu; Nr 5 mieszka­
nia; oraz przyjmują się Panienki na naukę 
pedręezne i do maszyny. 1—6—19545—

Nauczycielka
języka Angielskiego,
pani Anna Dybowska, wróciła do Warszawy, 
udzielać bodzie lekcje ;ak dotychczas, u sie­
bie i w mieście. — Mokotowska Nr domu 6, 
mieszkania 1. parter. 4—6—18574—

Jeden Pokój,
z osobnem wejściem, do wynajęcia od 1-go 
Października. —Uliea Miodowa Nr 11 nowy, a 
6 mieszkania; między godz. 4—6 po południu.

-19501—1-3
Potrzebny jest

8T" POKÓJ
niezbyt szczupły, z oddzielnym wchodom, na 
dole lub 1-m piętrze, w środkowym punkcie 
miasta, z meblami nieodźownemi lub bez.— 
Adrasa uprasza się składać w Redakcji Ku­
rjera Warsz. pod lit. W O. D.
_____________________ 1—1—19488—

Z powodu wyjazdu

Dwa Pokoje,
z kuchnią do wynajęcia, od 1-go Październi­
ka, za rs. 170 rocznie. — Uliea Zielna Nr 4, 
prży Chmielnej, na 2-m piętrze, w oficynie 
murowanej. —19547—1—1

Do odnajęcia

z osobnem wejściem, dla jednej lub dwóch 
kobiet, z usługą lub bez niej.—Plac Ś-go Ale­
ksandra Nr 5, stróż wskaże. —19535—1—1

obszerny, dla osoby płci żeńskiej, przyzwoitej, 
przy famflji, także Pokój o dwóch oknach, bez 
mebli, z usługą i stołem, stosownie do życze­
nia. Złota 2b, trzecie piętro.—.19546—1—3

Do sprzedania

Samowar i Lampa 
wisząca naftowa, przy ulicy Czystej Nr 4, 
w prawej oficynie na dole, Nr 16 mieszkania, 
można widzieć w godzinach przed południo­
wych. —19457—1—2

Potrzebne jest

Mieszkanie
z dwóch pokoi lub pokoju z przedpokojem, 
przy porządnej familji, dla kobiety ze stołem 
lub bez.—Adres uprasza się aadegłae do Re- 
dakcji Kurjera pod lit. W. D. —19469—1—3

Ktoby mi..ł do sprzedania

Używany, lekki, na dwie osoby, w dobrym 
Stanie, niech raczy na-.iesiać adres do Redak­
cji Kurjera pod lit. W. D. —19470—1—3

W s.imym środku miasta, do najęcia

kawalerski, z usługą, opałem i wspólnymkawalerski, z usługą, opałem i wspólnym 
przedpokojom, od I-go Października—Można 
się w dumu stołować,—Uliea Królewska Nr 3, 
mieszkania 16. —19551—1—3

W blizkości Instytutu Muzycznego jest 

Potrzebnem jest

Róg Wierzbowej i Trębackiej-
1-—6—19Ó26-*

na uliey Hożej Nr 12, raczy się natychną*6* 
tam udać w interesie nieeiei piseym zwłoki- 

-19463—1—1

złożone z jednego lub dwóeh pokoi, 
umeblowane, z kuchenką, osobnym wejśei®1’’ 
z oknami na czyste podwórze lub ogród, * 
wyżej jak na 1-m p.iętrze. — Adresa Pr^? 
składać na Nowym-Świeeio Nr 55 u stróż* 

1 - 3—19462—___ -

Ważne!!!
Dla PP. Operatorów, Garba­
rzy, Eiałoskórników i JSenW 
kcw, poszukiwane Rękawiczki 

gumowe różnej wielkości, 
polecają:

duży, widny, przy porządnej familji dla 
czniów lub uczennic uczęszających 
Instytutu. Uliea Nowy-Świat Nr 47 w 
oficynie, na 2-giem piętrze, mieszkania N’r' ’ 
Stróż miejscowy wskaże. 1—3 — 19443^" 

Przyzwoitą nagrodę ^ 
otrzyma ten. kto przyprowadzi do ^'.^orsj 
Nr 43 przy ulicy Chłodnej, zbiegłą " t u- 
fnłodą sukę wyżlicę, bialo-kasztanowaL 
szatni kasztanowatemu Nieprawy P°“ 
będzie sądownie poszukiwanym.

Z powodu nagłego wyjazdu jest od b'S° 
ą Michała

Piękne Mieszkanie e 
do odnajęcia od frontu, z widokiem na lJ^g 
Teatralny, na 1-szem piętrze, składają®6 1 
z trzech pokoi, przedpokoju, f iwnicy ’ ’
wspólnej.—Wiadomość przy uliey t>en pe., 
skiej Nr 16, w Magazynie Mód F. Erard- 
";l ril<"yn'e IS’ -^-^--19079^^0

w dniu 2 (14) Wr/eśnia w “'f 
SSMoP dzielę, w podróży koleją N»dw,s 
ską do stacji Żyrzyn, zgubiono w pugilaie 
lub też z takowego skradziono jeden

in blanko na rs. 6L0, z podwójnym pa^P'6® 
Stanisława Hann, a oprócz tego w pug«*L, 
sio było rs. 10, attestat służby i inne l,aPL 
ry Antoniego Hersza.—Łaskawy znalazca 
czy to oddać do Matyldy Mleezyńskiej, 
Nowolipki Nr 30, za nagrodą jakiej ż’‘ ‘ 
będzie. Ustrzegą się, aby wexlu tego nikt» 
przyjmował. 1 -1—19577—



— 7

’ Chleba bankowego, z dużym pokojem 
kr ?’ j®8t do sprzedania za rs. 200.—Uli- 

^^ehinnina Nr 23. —19461—1—3
Do sprzedania

JlffiBIS.
fi w a2-a Aleksandrowo”■ w H„:" ,a,’«anorowo niniejszem ogłasza, 
be ber|E1U 18 (30) Września r. b. sprzedawa- 
<'Ttaejp\w Aleksandrowie przez publiczną, li- 
>em lewary skonfiskowane, oszacowane ra- 
*ełnian rs .6.000, a mianowicie: jedwabne, 
Polirow^6' ’niane > bawełniane wyroby, płótno, 

C8 na konie i inne drobne przedmiota. 
--- r.. —19388—1—1

u r J e P i a n,
’ ilrleń’ . chma nattowa. — Ulica Ciepła,
Jo 12 P10 pieczywa, róg Grzybowskiej; od 10 

2 do 6 godziny. -19550—1—3

J!i]ę KJ f < f'ry Jl*A
t^’odaa-’ damska, oszklona i kontuar, sa do 
fFtyzka n w Praeowni Belkowskiej, Świętu- 
e •’ObnZ.l®'—Tamże przyjmują się wseul- 

n . Poszukuje się

®auywcy lub Wspólnika, 
r’?dnvchrr'i’ is.,n’ej{lce.i na jednej z pierwszo- 
^łasraz u. * będącej w pełnym rozwoju.— 
16; 07 „ na ulice Leszso Nr 18, drzwi Nr 0(1 ?odz. 2-5 po południu.

-19534—1—3

^ażna Wiadomość!!!
^yprzedaż Kamaszy 
IkiY ‘v1’ pora rs. 3, w sklepie E. Kierera, 
-<<*yChłodnej Nr 2. —19287—1-6

s.ĄPTEKA
w ij^zedania zaraz, w mieście przy szo- 

,2kości kolei żel. Wiedeńskiej, bliż- 
,e^y» są w składzie materjałów ap- 

Różyckiego na Pradze.
0^*^,  —19434—1—4

s ta turecka na sprężynach 
l A 17; Szeslong skórą 
?rWy, nowy, zars.38 i Obra­
dy Oiejna ®4 do sprzedania przy ulicy 
”4] '■’]"*“! Piwnej pod Nrem 45 nowym,
''-^Jpiętrze. -19465-1—3

.„.LEKCJE.
miotów ti. mnzyni, oraz Nauczycielka przęd­
ziny Jucznych, udzielają leke.yj na go- 

owogrodzka Nr 14, mieszkania 2.
>—. _ —19499—1—3

Panien chodzących 
Ukcye h.° Magazynów. 
**eczornJ<k11 ?l,kień i okryć, w godzinach 
*Prost n •’ .^rakowskie-Przedmieście Nr 15, 
v ofieL; scioła S-go Józefa O. N. M. P., 
®‘eszkan-e’ Przy ogrodzie, na parterze, Nr 32

L. Wyrzykowska.
-----  —19483—1—6

^łody Pies, 
hjj"Ashiej, jest do nabycia.—Ulica Chło- 

“6, wiadomość u stróża.
—19533—1—3

Do sprzedania

... & Faetonik
^0 elegancko wykończony; Dorożka 

tiA°S|S U J> a.nt u<vwany i Bryczka.—Wiado- 
vA\V. ‘asciciela domu, ulica Śliska. Nr 13 

 —19523—1—3 

.^tysięcy cegły 
k;Atai'ii w dobrach Kozery, odległych d0 Ist 2—r}*1 ż«l- Warsz.-Wied. Grodzisk o 
tez r°dtiska° m°ż° być uskutecznioną 

‘ iadomość na miejscu w Ko-
—19512—1—3 

^^_Trze<ianiH z pOWOju Wyjazju 

&Sg ^*7. jS.
dom <ir,ze,Vo —wfRa!e rzeez-y’ węgle kamien- <8 A :ofulica 1)h,ga Nr 23’

Slen, na ,1 1.’ w oficynie na prawo, 
urągiem piętrze, U p. llgner.

tozr-
rt” ' %

la!ł s*eń, ^.1'l0r*do, w oficynie na prawo,’ 
“‘Ugiem piętrze, u p. llgner.

—19507—1—3

Rs. 400,
potrzeba na dwa miesiące. — Bezpieczeństwo 
najlepsze.—Procent dobry.—Czysta Nr 4, lewa 
oficyna, drugie piętro, lokalu Ńr 19.

—19536—1—3

do sprzedania.—Wiadomość: Podwal Nr 24, 
u właściciela domu. —19493—1—3

W kawiarni, są zaraz do sprzedania

RZECZY, 
mogące służyć do bawarji lub kawiarni.—Uli­
ca Leszno Nr 47. —19530—1—1

Ciechocinek.
D» wynajęcia rocznie za rs. 100 Pokój z ku­
chenką, spiżarnią, górą, samo w sobie i pół 
morgi gruntu uprawnego po t żyto i kartofle, 
do tego stodoła. — Bliższe porozumienie przy 
ulicy Leszno Nr 57, między godziną 10*tą 
i 12-ta rano, na dole po lewej ręce z bramy"

1—1—19504—

Do wynajęcia
od 1 Października r. b. przy ulicy Nowogrodz­

kiej Nr 1.
3 pokoje, przedpokój, alkowa i kuchnia;
2 pokoje, przedpokój i kuchnia;
2 pokoje z meblami;
1 pokój z meblami lub bez takowych. 

_____________________ 1-3—19412—

Nagrody Rs. 4.
Dnia 16-go b. m. we wtorek rano, na dro­

dze z Hotelu Europejskiego do dworca kolei 
Petersburskiej zgubiono

Parasol jedwabny
w futerale ceratowym. — Znalazca zechce od­
dać do domu przy ulicy Jerozolimskiej Nr 23A, 
mieszkania Nrl, a otrzyma powyższy nagrodę. 

Jest do sprzedania

położony za rogatką Jerozolimską, przy ulicy 
Nowo-Nowogrodzkiej, siódmy licząc od oko­
pów; zawierający powierzchni 5,223’/< łokci 
kwadratowych; długość boku zwróconego ku 
ulicy (frontowego) 35 łokci.—Wiadomość przy 
ulicy Czerniakowskiej Nr 94, w ogrodzie.

1—3—19473—

DLA AMATORÓW.
Do sprzedania piękny Pies jednoroczny, czy­
stej rasy duńskiej.—Wiadomość w obozie sa­
perów na Powązkach, w bataljonie Dróg Że­
laznych u podoficera Woroneowa. 

1-6—19485—
Poszukuje się 

Piwowara 
z kapitałem 800 rs.. jako wspólnika do egzy­
stującego W Warszawie browaru. — Adressa 
proszę zostawić w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. R. S. 14. 
_____________________ 1—2—19529—

Ogłoszenie.
Niniejszym mam honor zawiadomić osoby, 

które oddały przed paroma laty w różnych 
porach roku do fabryki mojej na rogu ulic 
Furmańskicj i Karowej pod Nr 1-sztn znaj­
dujący się, skóry do wyprawy i tako­
wych do tego czasu nie odbierają, że jeżeli do 
dnia 1-go Października r. b., po odbiór się 
nie zgłoszą, to po upływie wyżej wspomnionej 
daty, skóry zatrzymam na własność moją.

Tamże potrzebni są Chłopcy do nauki 
pierwszeństwo mają z prowincji.

Juitan Diehl,
Właściciel Fabryki Białoskórniczej.

3—3 —17939—

Do najęcia zaraz lub od Ś-go Michała

4 Pokoje
z alkową, przedpokojem, kuchnią, z dwoma 
wchodami, składem, piwnicą i górą, położone 
między ogródkami na parterze, przy ulicy 
Dobrej Nr ‘8, niedaleko od Kopernika, za 
rs. 330 rocznie. Informacja na miejscu.

3—6—19285—

■ Potrzebny jest

LOKAL,
Składający się z jednej dużej izby i pakame- 
ru, z osobnem wejściem, przy Fabryce Pa­
rowej, z dodaniem do takowego pary, siły
2-ch  do 4-eh Roni.—Ktoby miał takowy Daczy 
pozostawić swój adres w Handlu i Owocarni 
PP. Braci Wróbel, Krakowskie-Przedmieście 
obok kościoła Ś-go Krzyża. 3—3—18957—

Restauracja

ubezpieczeń od Ognia.
Na mocy uchwały Zarządu Handlowego Towarzystwa Ubez­

pieczeń od ognia z dnia 18 Czerwca 1879 roku za Nr 2417 na^ 
znacz iny zostałem Generalnym Agentem rzeczonego Towarzy­
stwa w mieście Warszawie i Królestwie Polakiem. Podając o tern 
do publicznej wiadomości, mam honor dodać, że ub1 zpieczenia 
od Ognia, ruchomości i nieruchomości, fabryk i Zakładów prze- 
słowych, przyjmują się w Generalnej Agenturze przy ulicy Kró­
lewskiej pod Nr 13.

po Józefie Pstsińskiej. jest do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Długiej pod Nr 17-m 
w restauracji. 2—3 — 193353

Lekcje Tańca.
Zawiadamiam osoby interesowane jako z dniem 
1-m Października rozpoczynam pod Nr 726/19 
rótr Orlej i Leszna.

2—6—19194— W Puchalski.

GENERALNA AGENTURA

RAMOWEGO towarzystwa

PANNA DO STKOJOW
potrzebna karaz, na wyjazd do Wilna.— 
Bliższa wiadomość w fabryce Kwiatów pani 
Krajewskiej, (Trębacka Nr 1).

3—3—19273—

Generalny Ag/ent 
€ohn.

— 19509 —

FABRYKA OCTU 
ALEKSANDRA JARUCKIEGO et Comp,

w Warszawie, ulica rfwiętrjerska Nr 12b,
Poleca Ocet w najlepszych gatunkach, uznany przez IRadę Lekarską za zdro­

wy. Dostać można takowego w składzie maszyn, przy ulicy Podwal, w domu zwanym 
„BAEAJFi“ sklepu Nr £2, jako też na wózkach naszej firmy stawającyeh każdo- 
dzienr.ie juzy rogu Krzywego, kola i Stnrego-Miasta, a także przy Mirowskich kosza- 
raeh za Żelazną Bramą. 1—3  — 19553 —

i OBIĆ PAPIEROWYCH 
odznaczających się trwałością, gustem i taniością

POLEC \ SKŁAD

P SEWERYNA MAZUR i S-ki
jflac Teatralny, obok 1S atu sza.

1—6 — 19UO4»-ni:

Potrzebne sa

PANNY.
zdatne do okryć, do Magazynu Leszczyńskie­
go, Miodowa Nr 16. 3—3—19153—

Przyjmuje się

Szycie na Maszynie 
za łokci 3 kop. S, jako też: pikowanie 
podszewek, oraz wszelkie roboty dam­
skie i bieliznę. — Ulica Stare liliasfo 
Nr 20 nowy, mieszkania 2i. —17769— 

Pracowniin ubiorów, stro­
jów <lnmsi8«ich i dziecin­

nych 
Konstancji Skibińskiej 

została otwarta na rogu ulicy Kruczej i 
Wspólnej pod Nr 11. Wszelkie roboty wy­
kończa szybko i po cenach bardzo umiarko­
wanych. Tamże przyjmują się Panny na 
naukę. Oficyna prawa, pierwsze wejście, na 
dole. 2—3 — 19313 —

Dwa Pokoje, 
kuchnia, piwnica i komórka do wynajęcia 
od S-go Michała r. b. za rs. 200 rocznie na 
1-sze piętrze. Wijdflmość u Rządcy domu na 
Tamce pod Nr 35. trzeci dom oA ulicy Ale. 
ksandrji. 2—3 — 19161 

1-3

Składu ruskich

róg
nadeszły

— 19045 ——10
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MAMI I PRACOWNIA

ulica Bielańska Numer 9 Pożądanym jest na prowincją zaraz

— 18854 —3-6

WAŻNA WIADOMOŚĆ

Ji,03B0jeH0 HensypoK) BapuiaBa 8 (2o) ABryciaW Drukami Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5),
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

LWU UUUJUUlUj 
udziela lekcje tańców salonowych 
u niebie w domu jakoteż po domaeh prywa- 
nyeh i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat JLO-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20 tu kilku lekcjach 6-ieu 
tańców, najpotrzebniejszych Ulica Nowomiej- 
ska D’. Gołębia) Nr 5 nowy na 1-szem piętrze.

K
 Dowiedzieliśmy się na pewno, że niektórzy z pp. właśe!cieli remiz, gdy się im 
zdarzało w braku u siebie powozów brać w naszym zakładzie, wydawali niekie- 
przed swojemi kundmanami za swoje własne i nawet opłacali naszych stangre­

tów, żeby im tego niezaprzeczali.
Włożywszy dość znaczny stosunkowo kapitał na urządzenie naszego zakładu, nie mie­

liśmy nigdy'w widoku, elegancją swoich zaprzęgów, poprawiać reputację potrzebujących tego 
obcych nam zupełnie lemiz.—Dla uniknienia wiec podobnych niespodzianek na przyszłość, 
zawiadamiamy' Szanowną Publiczność, że prócz tego, że wszystkie nasze .zaprzęgi są równio 
nowe, drogie i eleganckie, ale jeszcze odróżniają się od reszty Wszystkich remiz ubraniem 
stangretów, którzy maja ezarne traki z szamerowaniem czarne z ezerwonem. na takiejże pod­
szewce i pąsowe kamizelki.—Kantor ulica Chmielna Nr 1, Piotrowski i S ka,

4—1C — 18599 —

trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami 
gorzkiemi, zawiera o ISO gT.stałych i skutecznych 
części więcej jak Hunyady i o 2GO gr. w ięcej jak 
Piilun i Frieririchshall.

Składy główne w Warszawie u PP. Aptekarzy 
M. Sołtykiewicza, I>. T. Heinricha, H. Kucha- 
rzewski'ego, F. Stelnera, Apteka Dworu .5. Ces. 
Król. Mpsci, E. Mooppego, K. Lilpopa i w Instytu­
cie Wód Mineralnych Dra Aleksandra M. Wcin- 
herga.

Dyrekcja Ekspedycji w Wiedniu.
Ii Oberdocanstrasse Nr 95.

Reprezentanci na Królestwo Polskie pp. S. i H. 
W&WAIAOWStKI »w Warszawie, Krakowskie- 

' Przedniiescie Ar 15. 3—12 —17532 —

Wiadomość w składzie futer P. J. Schnei­
der, Krakowskie-Przedmieście Nr 415. pałac 
hr. St. Potockiego. 2—3 — 19451 —

Otrzymaliśmy na 

finaMWST Mnranr 
WIELKI WYBÓR Garderoby Męzkiej: 
Garnitury czarne Tużurkowe, Frakowe i Żakietowe; Garnitury Marynarkowe 

płócienne i alpagowe. letnie Sak-Palta Kortowe, Alpagowe i Płócienne do kurzu, 
liaweloki różne. Burki rozmaite. Kurtki do konnej jazdy, do polowania i pojedyncze, 
z kortu, alpagi i płótna; Szlafroki; Garnitury dziecinne kortowe i płócienne;

oraz WIELKI WYBÓR Kamizelek aksamitnych, sztuczkowych i kortowych
po cenie niżej kosztu.

Z uszanowaniem JE.
Krawiec z Wiednia, Sfefansplac Nr 1; w Warszawie Senatcr'kaNr 22; 
w Kijowie, Kriszczatek, dom Liziincenkow. 55 .0—8326—

Ogłoszenie. p
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić 

Kupeów i Szanowną Publiczność zami‘!'z ,‘8t. 
w tutojszera mieście i na prowincji. 0 0 
ciu w Warszawie „(j
GŁÓWNEGO SKŁADU 
Astrachańskiego, przy ulicy Dług’®* 

32, wprost Niemieckiego Hoten-
Mająe własne połowy na morzu KaspU-')811i 

jestem w możności jak ilością, tak Satu'^ada' 
i dobrocią towaru zaspakajać wszelki® Z-01P- 
nia; a powierzając kierunek mego band 
jemu plenipotentowi p. M. Kudinow, ri? 
pełnomocnikowi „B. Miedwiednikow’*, Ja pi­
wnie* obecnie pełnomocnikowi p. d’ 
tyj, mającemu wszelkie dowody żaliła®1‘^,at- 
załatwiania Jego pozostałych interesów * 
szawie. — Obejmując na swoją właśni 
Sklep (dawniej „Piotr Lutyj“). upraF,a j-jł®’ 
uprzejmiej o łaskaw e nadsyłanie zleceń, tff 
sumiennie i z wszelką akuratnością bę 1 
konane. Z Szacunkieni

J. A Obuchów z Astrachanw

I Kąpiele Rzymskie
Ą Krakows!ue-FrzednsieścieNr52, 
h otwarte codziennie od godziny 8 z.rana 
H do 10 wieczorem,—w Niedzielę > Swię- 

ta, tylko wanny i prysznice dogoda. lej
S z południa. —22597—23 —0umil 1?

’ Żądanvm jest

KAPITAŁ
na hypotekę domu w W azszuwie, około

40,000 rs.
Są do zbycia summy 4000 i 8000 

rubli dobrze lotebwane. Nadto jest do sprze­
dania bar lze procentujący Interes fabry­
czny w blizk- śei, Warszawy Położony.

Wiadomość i warunki Krakówskie-Przed- 
mieście Nr 67 nowy, pierwsze piętro od fron­
tu, ze schodów n i prawo od 10 do 12 i od 
5 do 7. 5—G — 177G6 —

Do sprzedani^
Lampa salonowa do nafty, nowa, 11)1 

bca, na brązowej podstawie, dla znawcy > 
fora, 2 Obrazy oeldruki, duże, w zło®011^ . 
ramach, portrety dam, kopje Kaulbaclia, 
stro 42 na 25 cali, w orzechowych ram*1 ’ 
Fotelik składany, paryski, bardzo lekki, P‘. 
ra Kandelaberktw po 4 świece z profit1'11 
Przyrządy do kominka z postum®"' 
Fut«’o pod sal>pę, Kołnierzyk i . 
popielicowe, Kapelusz aksamitem ubi®’a „ 
Łóżko i Stolik dębowe, Schodki 
kwiatów i kilka pomniejszych przedmiot®*’ 
Wiadomóśe ulica Krucza Nr 6, niie6zka 
Nr 3, 1-sze piętro. 1—2—19484—

(Hotel Paryzki).
Pragnąc, aby robota wychodząca z mego Zakładu odpowiadała wszel­

kim warunkom wzorowego kroju, tej głównej zalety w sztuce krawieckiej, 
od chwili otworzenia Zakładu, dopełniałem własną ręką obowiązku krojcze­
go. Obecnie, gdy rozszerzona skala czynnyści, nie dozwala mi samemu wy­
łącznie podołać temu obowiązkowi, ze względu przy tern na to, aby obsta- 
luuki, mimo ciągłego ich napływu, na oznaczony czas wykończane były, 
przyjąłem do pomocy u ysoko uzdolnionego krojczego, tak pod względem 
garderoby cywilnej jak i wojskowej, któremu z zaufaniem krój powierzyć 
mogę.

Z powodu zaś licznych żądań, otworzyłem obecnie w moim Zakładzie 
pracownię mundurów’ wojskowych i wszelkich uniformów związek z niemi 
mających, oraz mundurów cywilnych galowych.

Ogłaszając o powyższem, mam zaszczyt polecić się dalszym łaskawym 
względom mych szacownych Gości, na które sumieną pracą, dokładną, a 
przystępną w cenie robotą, zawsze zasługiwać pragnę.

Magazyn jak dotąd należycie jest zaopatrzony w garderobę gotową od­
powiadającą modzie i porze roku, oraz w świeżo odebrane z. najcelniejszych 
fabryk krajowych i zagranicznych materjały. — Nadmieniam w końcu, iż 
w Magazynie moim są też w znacznym wyborze różnego rodzaju fotra.

rA uszanowaniem
E35’"* H! SI

Ktoby miał do zbycia

Powozik
mały, kryty, na jednego •i®'
Uprząż, używane, lecz elenaiicl»ie do­
brym stanie, może się z głosić z 2a’,,aj«eeg1’ 
niem na ulicę Solec Nr 53, do »'rz«?^3 
domem Fedorowicza. —19513-^-—

Do składu Cementu krajowego •la?a ' 
bowskiego przy ulicy Miodowej Nr 49o (n 

3), nadszedł świeży transport 

Cementu 
2<d 

fabryki Grodzice.—Dalsze transporta ’ 
zień napylane będą. 19 —26—91007^,

Ważna wiadomość
dla Nakładów Stolarskich- , j.

Po dziesięcio-letniej praktyce w s,;'a ‘ 
fornierów i drzewa, zagranicznego, otw®' ! 
<em pod własną firmą skład fornierów • 
wa zagrnicztiegn, przy rogu ulicy oWJ? 
krzyzkiej i Szkolnej pod Nr Nr 26 e?

Przebywszy w Paryżu i Hamburga r”Ar 
tygodni sześć, sprowadziłem wielki 
ze wszystkich gatunków fornierów i Ą1 z’- 
zagranicznego, które sprżedaje po ceni® J 
iiajiimiaikowańszej. 6 —6—ló47b-~^,.

Jpst nil sprzedaż 
40 do 50,000 łokci iw- 

en.
za rogatką Belwederska położonego, Prz-',.-Bi, 
mych okopach i przy parku Łazienko*6'1^ 
w miejscowości która się zabudowywa. a » 
ra po urządzeniu Tramwai mieć będzie_ 
tną przyszłość, cena umiarkowana. — 
mość pr/y ulicy Szkolnej Nr 4, u wlaści®1" 
domu od godz. 4 do 6 po południu.

Ostrygi holsztyńskie, 
otrzymuje eodzień świeże 

Skład Win i Delikatesów 

Ant. Stępkowskiego, 
Wierzbow a Nr 5/473e.

7—0 ______ — 18865 —_____

Mieszkanie w ogrodzie, 
przy ulicy Wiejskiej Nr 16, złożone z 7-miu 
pokoi i kuchni na parterze, z możnościąprze- 
chadzania się po obszernym i mającym pięk­
ny widok ogrodzie, jest do odstąpienia ka­
żdego ezasn do 1-go Lipca 1880 r. ze staj­
nią i wozownią, za summę pors. 300 na kwar­
tał. Wiadomość u rządcy lub stróża.

3—3 - 19352 —

WSSS*’ Będąc przez lat wie.e ' r.,- 
Panną w fabryce „.Gorsetów ' 

kich pani BTarji Payer, przyjn-®^ 01 
u siebie wszelkie obstalunki na

CORSET!, 
i do prania i do reperacji, <1® P-'Jury. 
nią itvyrownywam także złe

U mnie mnżna także dostać prócz got' 
GORSETÓW i SZELKI <i]a 
młodych, do prostego trzymania się- 

Zofja hlorawska. 
ulica Trębacka Nr 10, 2-gie pięt*'®1 
z dziedzińca. —7647—

W Nowej Aleksandrii 
(Puławach), jest do odstąpienia Pla° ''.Kyć 
linem położeniu, przy głównej alei,. ■ r()_ 
otszerny i wystarczający na iirządz*n,e 
du,.zbudowanie domu mieszkalnego 1 z* 
wart gospodarskich. — Wiadomość 11 *3' 
kie.10 w Puławach. 2—3—18 ■ —.

FabryKa Kurmelków i Cukrów
Dessrrowych, egzystująca, od lat jedena­

stu przy.uliey Niecałej pod Nr 10 

Karola Wafflard, 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
żo z dniem 13 Września przeniesioną została 
na ul. B-elańską ped Nr 6, wprost Ib.tclu 
Lipskiego, gdz'o jak dawniej przyjmować będzie 
wszelkie zamówienia Cukrów na. Wesela. Ko­
lacje Cukrowe, ubieranie stołów i wszystko 
co w z-.kres Cukierniczy wchodzi. Sumienno­
ścią, jako też długoletnią praktyką potrafi 
pod każdym, względom zadowolnie gust Sza­
nownej Publiczności. — Wszelkie zamówienia 
z prowincyj z całą aktira'nościa wyjielniam, 
przycze.m biorącym 'w większej ilości odstępuję 
odpowiedni rabat. Z czem mam honor polecić 
się. — Z szacunkiem Karol Wafflard.

Tamże potrzebny Uczeń dobrej kunduitv. 
_____________________ 3 -6-18699

W PRACOWNI
Ciejiła Nr 8, przyjmuje się wszelka krawiec- 
czyzna damska i dziecinna; oraz kapelusze, 
t:.k z nowego materjął.i, jako też i do prze­
rabiania podług najświeższych żurnali; wszel­
kie czepeczki, r.egliżrki przyjmują się do pra­
nia i ubierają się jak nowe, koronki piorą się 
także, wszystko to po cenach jaknajniższ.ych. 
Prawa oficyna 3-cie jiiętro... 3—3 — 18666—

Szlafroki damskie
letnie, jesienne, zimowo j,o cenach naj­
niższych.

Ubrania dziecinnne
dla chłopczyków i dziewczynek są d<> na­
bycia. Krakowskie-Przedmieście Nr 2 do­
mu, 18 mieszkania w podwórzu gdzie 0- 
kno weneckie nad .drugą bramą.

3—12 —18944—

■
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Potrzebną jest

Długiej Nr

i

Potrzebny jest
Potrzebną jest

20 kwartalnie.
50 „ '
55

Rs. 1 kop.

: l z

kompletnie uzdatniona do maszyny Whelera, 
do bielizny.—Ulica Dobra Nr 31 mieszk. 26.

—19500—1—3

do owocarni, przy ulicy Senatorskiej z kau­
cją.—Wiadomość: Ulica Miodowa Nr 4, stróż 
wska że—19514—1—4

dobrej konduity, w wieku lat 14 do 16—Bliż­
sza wiadomość w handlu win i towarów ko­
lonialnych A. Glaesera, ulica Nowolipie Kr 15, 
wpiost Skweru. —19559—1—3

zupełnie zdolne do staników i rękawów, po­
trzebne są zaraz w Magazynie Antoinette. 
Nowy-Świat Nr 19. —19528—1—3

. , . , , -------j —j------- - mel­
dunków.- Wiadomość przy ulicy Dunaj Sze­
roki Nr 5, drugie pietra, u p. Jóżwikowskie- 
go; od godz. 16 do 12 rano. —19466-1—3

Nauczycielka, 
upoważniona od Rządu, oraz znająca początki 
muzyki, życzy sobie przyjąć demi place, za 
udzielanie lekcyj małym dzieciom lub za lek- 
cye na godziny.—Ulica Święto;er?ka Nr 12a, 
mieszkania 11; od godz. 3 do 5 po południu.

-19480-1-3

Jedwabie.—Wełny.—Włóczki.—Point lace i t. p. przybory
. -111065-

Uczennica Inslyiuiu Muzycznego
6-go kursu, życzy udzielać lekcye muzy­
ki po domach lub u siebie w mieszkaniu, na 
własnym fortepianie.—Wiadomość: Warec­
ka lir 7, mieszkania 26; od godz 9 do 1J 
z rana i cd 3 do 5 po południu!

—19503—1—2

15,000 RS.,
potrzebne są na 1-szy numer hipoteki po To­
warzystwie.—Oferty proszę składać w kiosku 
naprzeciwko kościoła Ś-tej Anny na Krakow- 
skim-Przedmieśeiu jod lit. 8. W, T. bez po­
średnictwa. 1—3—19492 —

DOMfflUKMRŁ WITOWSKIM K 210.
^lia 20 września 1879 roku. Sobota. Dnia 8 (20) września 1879 roku.

Ziemiański, Domowy 
i Niemiecki na rok 1880, 
wydanie M. Rodzyna, znane od lat dwudzie­
stu kilku, są do nabycia w drukarni S. Or­
gelbranda Synów, przy ulicy Bednarskiej Nr 20, 
i u M. Rodzyna przy ulicy Przechodniej Nr 3, 
oraz we wszystkich księgarniach w Warsza­
wie i na prowincji. Urna egzemplarza Popu- 
larno-Ziemiańskiego kop. 20, Domowego i Nie­
mieckiego po kop. 15. 1—4—19439—

jp®"’ Do sprzedania!!! 
z wolnej ręki biurko mahoniowe starożytne, 
stolik toa’etowy z mozajką, także mahonio­
wy i szal francuzki—Przy ulicy Długiej Nr 
16, u złotnika Klimowicza. 1—3—19464—

różnych systemów, do klarowania wody.

Marti sztuczne frarazlie, Papier 
francuzki io papierosów" 

i Unróersel” i Perfnaerja Paryzki 
poleca

MAGAZYN FRANCUZKI,
przy tiliev lir Berga, dom Hr. Krasińskiego. 
’1-3-19453-

Młody Człowiek, 
zagraniczny, piszący po polsku, po niemiecku 
i po rusku cokolwiek, życzy’ sobie miejsca 
przy fabryce lub w jakim składzie handlowym, 
zaraz lub od 1-go Października.—Adresy pro­
szę przysłać do Redakcji Kuriera pod litera­
mi A. O. -19481-1-3

SUBJECT!!
potrzebny jest do handlu win i towarów kolo­
nialnych, znający język ruski i niemiecki, jak 
również aby był dobrze obznajiniony z tą ga­
łęzią handlu.—Wiadomość w handlu, Nowy- 
Świat Nr 1 nowy. —19591—1—3

Młody, Człowiek, 
rodem z Pruss, mówiący pó polsku, z chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje zajęcia w za­
kładzie przeinysłcwem, do prowadzenia ksiąg 
handlowych lub ekspedytora, inkasenta i t. p. 
na pół dnia, od godziny. 7 do 12. — Bliższą 
wiadomość, powziąć można każdodzienie od 
godz. 3 do 8 wieczorem, w fabryce czekolady 
E. Wedel, ulica Szpitalna. —19482—1—1

Potrzebna jest

SKLEPOWA
do sprzedaży pieczywa, z kaucją. Wiadomość; 
ulica Leszno Nr 21, w dystrybucji.

—19495—1—1

b.ib jr
Jl’ ttio-,? bielizny, podręczne i do maszy- 
^4 y>r"'l: tutee mieszkanie.—Ulica Nowomiej- 

trzeeie piętro. —19505—1—1 

.^Jowita Niemka, 
ż)’ezy udzielać lekcyj języ- 

j Jłjefyn na gadziny, które stanowię

OGŁOSZENIE.
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 15 (27) Października r. b.

J6'} °d godziny 1 I-tej z rana odbywać się będzie w Składach Bankowych przy ulicy 
^^iej licytacja na sprzedaż różnych towarów, w tychże składach zostawionych, a we 

gltn czasie niewykupionych.
brzedaż odbywać się będzie za gotowe pieniądze, zaraz po zalicytowaniu płacie się 

Vice-Preres B inku (podpisano) A. Nagórny.
Naczelnik Kancelarii (podpisano) A. Hertz.

1—1 —19542—

OSOBA
życząca sobie za mieszkanie i usługę, udzie­
lać nauki dziewczynce siedmioletniej, nioeh 
się zgłosi na ulicę Danielewiczowską pod Nr 
2, mieszkania 37. —19538—1—1

dopk’ Skład, ul, hr. Berga 11—Nici.—Jedwabie.—Wełny.—Włóczki—Point lace i t. p. pi
°bót damskich.—Drobna galanterja.—Praktyczne podarki— Portmonetki ]]0 CBliach ffirjCZ’iiycL

. poświęcone wszelkim gałęziom przemy­
słu i pracy kobiecej.

Zamieszcza naukę kroju i szycia sukień i bielizny. Wskazówki robienia kwiatów, 
Przepisy gospodarskie toaletowe. Uwagi o praniu i prasowaniu bielizny, (kurs kompletny). 
Podaje wzory ubrań, bielizny, rozmaitych robótek. Przy każdym numerze tablicę kroju, rycinę 
kolorowaną, fason najświeższy z bibułki. Dodatek premiowy .,Nowe zwyczaie towarzyskie* 
i dodatek powieściowy zawierający dwie powieści, jedną, oryginalną, p. t.

Złota Chwilka przez Rosfawa,
drugą tłomaczoną Wilkie Collinsa, p. t.

Czy się połączą?
Za dodatek powieściowy dopłaca się w Warszawie kop. 30, na prowincji kop. 45,
Warunki prenumeraty bardzo przystępne.

W Warazawie ...................
Z dodatkiem powieściowym . .

Na prowincji . ..................
Z dodatkiem powieściowym . .
Dla dogodności prenumeratorek przy redakcji otwarty został

Zakład form papierowych.
Na każde żądanie wysyła podług miaiy, kompletnie uszyte i ubrane z bibułki modele 

sukień i okryć, znakomicie ułatwiające sposób wykonania roboty z inaterjału.
Wzory robót włóczkowych.

Redakcja sprowadziła z zagranicy i takowe odstępuje prenumeratorkom po 
przystępnych.

Przedpłatę na pismo, roczną, półroczną łub kwartalną, upraszamy niezwłocznie 
łań, bo li tylko ód tego regularne otrzymywanie pisma zależeć będzie. Nowi prenumeratorzy 
za dopłatą w miejscu kop. 30, a za nadesłaniem z prowincji kop. 45 otrzymają rozpoczętą 
powieść ,,Czy się połączą?11

Dla półrocznycń prenumeratorów premium „Maria Malczewskiego*' wkrótce rozesłanetn 
zostanie. — Uprasza się o nadesłanie z prowincji kop. 30 na porto.

Adres Redakcji: Krakowskie-Przedmieśeie Nr 19.
1—6—19556— Wydawco, W. Gancarczyk.

Francuzka
młoda, potrzebną jest na demi place.—Wia­
domość: ulica Ciepła Nr 1, mieszkania 12. 

-19506—1-1 
Potrzebną jest zaraz

Bona Niemka, 
młoda, lub w średnim wieku, do dozoru troj­
ga dzieci.—Wiadomość na ulicy Bednarskiej 
Nr 23, na 1-m piętrze.—Zgłaszać się można 
z rana od godz. 10 do 12, po południu od 6. 

—19454—1—3

IMwi ——
'Scone zarówno dla najwykwintniejszych salonów, jak domów średniej zamożności, oraz 1 

ca C0Wn' °E^ Kijtńująeych się nauką kroju i szycia lub robotą ubiorów damskich. Wydaw- 
B?.“utor znanej z licznych wydań i przekładów na obee języki ,Najnowszej i najpraktycz- 
jjezej Metody kroju i patronów", właściciel zakładów nauki kroju w Warszawie, Krakowie 

. °wie, bawił czas dłuższy w Paryżu, dla zbadania wszystkich wychodzących tam żurnali 
sbosunków z fachowymi współpracownikami. Wskutek tego Salon Paryzki , 

j. ne jedynem pjsraem polskiom, czerpiącem ryciny bezpośrednio od najpierwszych 
Ho”1 Paryzkich, » co do technicznej części redagowanem przez specjalistę w naj-

S2y i ułatwiający sposób.
do t *2"1?detn obfitości i doboru ryeii, jako też ceny, Salon Paryzki stanie śmiało 

nknrencji z wszelkiemi wydawnictwami tego rodzaju.
Salon Paryzki wychodzić będzie w dwóch wydaniach, stanowiących każde osobną 

całość z odmiannemi rycinami.

I. Wydanie dwutygodniowe polskie.
f) A numer tego wydania, wychodzącego dwa razy na miesiąc, stanowić będzie: 
ści r?cin, wykonanych i odbijanych w Paryżu najnowszych ubrań damskich i ich czę- 
lub t^ad°wych, ubiorów dziecinnych, fryzur, robót ręcznych i t. p. 2) Rycina kolorowana 

. ’rolkowa w dużym formacie. 3) Wielka tablica krojów, ułożonych w sposób najpraktycz- 
ein * nainowszy, zamiast której dawane będą naprzemian kroje natnralnej wielkości, wy- 
orajn0 1 bibułki. 4) Najmniej arkusz tekstu, zawierającego opis techniczny rycin i rysunków 

C2ęść literacką, zostającą pod kierownictwem osobnej redakcji.
Cena tego wydania w Warszawie rocznie rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartaln’e rs. 2 

Na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3 kop. 25. 

polsko-francuskie.
ka ^azdy numer tego wydania, wychodzącego raz na miesiąc, stanowić będzie: 1) Wiel. 
et6goy<!ina kolorowana, zawierająca kilka figur. 2) Wielka litogrSfowana tablica krojów, za- 
’• bib*anUh <1° bgur podanych w rycinie, z dodaniem form naturalnej wielkości, wycinanych 

”»ki. 3) Arkusz tekstu w języku polskim i francuzkim, zawierający opis rycin i rysun- 
*zor; mody i gospodarstwo domowe. Nadto dodawane będą w różnych formatach 

^ur, kapeluszy, ubran:a dziecinne i robótki ręczne Z początkiem każdego półro- 
że E Vellodzić będzie najwspanialszy numer sezonowy, zawierający taką ilość figur, 

, 1,1 jeden będzie mógł służyć na cały sezon.
i Cena tego wydania: w Warszawie rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4. Na prowincji 
ts >> Sarsbwie rocznie rs 9 kop 50, półrocznie rs. 4 kop. 75. Pojedyńczy numer sezonowy

' > na prowincji rs. 2 kop. 25. Następne numera kop. 60, na prowincji kop. 70.

Numer sezonowy rozsyłanym bodzie w rulonach.
W Salonie Paryzkim prowadzoną będzie systematycznie nauka kroju, o ile to 

^Piśmie czasowem jest możebne, interesem jest zatem samych Czytelniczek wnosić przed- 
na pismo zaraz od początku wychodzenia, czyli od chwili wyjścia 

®lejszego prospektu.
Cena °s,0Bzeń za w*ersz druku petitowy jednoezpaltowy lub jego miejsce w każdej 

rcJi za każdorazowe ogłoszenie kop. 5.
lilio Prz®dpla-ę wnosić na to można w Administracji Sa'onu Paryzkiego w Krakowie 
Jjj a Reformacka 1. 254, I sze piętro, u wydawcy Ks. Głodzińskiego w Warszawie, ulica 

°wa Nr 1 i we Lwowie, ulica Halicka Nr 14, tudzież we wszystkich księgarnich. 
Sprasza się o dokładne i wyraźne napisanie adresu.

Ksawery Głodziński, wydawca.
*---- -- 2—6 —18759—
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" NauczycleUca muzyki
z patentem Instytutu Muzycznego, poszukuje 
lekeyi na godziny na fortepianie.—Wiadomość: 
ulica Podwal Nr 21, w domu przy kościele 
S-go Ducha, w podwórzu, drugie piętro, Nr 
mieszkania 7, albo przy ul’cy Hożej Nr 14 li­
tera B., w bramie 3-cie piętro, mieszk. Nr 8. 
______________3—3—18052—

Potrzebne są

PANNY
tdatne do krawiecczyzny damskiej, Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 28, stróż wskaże.

—19320—3—3

Student Uniwersytetu, 
Ross’ar.in, udziela lekcje i korrepetycie wszyst­
kich przedmiotówgimnazjalnycb.—Wiadomość: 
Nowy-Świat Nr 40, mieszkania 3. „Chambres 
garnies.* —18690-3—6

___ Potrzebny jest
WW» ■ nil^

z kapitałem 25 do 30 tysięcy rubli, d. zało­
żenia parowej cegielni wielkich rozmia­
rów.—Offerty pod adresem „Cegielnia:1 upra­
sza się składać w kiosku przy rogu ulic: 
Długiej i Bielańskiej.—Z.

5—6—18706—

Kucharz bezżenny, 
potrzebny do wyjazdu, przy ulicy Jasnej Nr 6, 
1-sze piętro.—Tamże do zbycia Kufer podróż­
ny duży,” Łóżka mahoniowe, żurnale mód, Koł­
dry na wacie, Wanny blaszane nowe, Szka­
tułki, różne drobiazgi, których można obej­
rzeć spis._____________—19027—3—3______

Potrzebny jest

UCZEŃ
do Skiadu Win, Delikatesów, Herba­

ty i Towarów Kolonjalny ch 

Władysława Rozmamth, 
róg Zielonego placu i Marszałkowskiej Nr 62. 

—19091—3—3
Potrzebni są.

UCZNIOWIE 
dobrego prowadzenia, w wieku od lat 14, do 
fabryki wyrobów srebrnych, pod firmą Pogo­
rzelski.—Ulica Bielańska Nr 13 nowy.

-19115—3-3
Potrzebne są

do włóczkowej roboty.—Tamże mogą się zgła­
szać Osoby, umiejące takowe roboty. — Hoża 
Nr 12 a, mieszkania 10. —19076—3—3

Student Uniwersytetu, świeżo z pro­
wincji do Warszawy przybyły, nagrodzony w 
oku bieżącym złotym medalem za matema­

tykę i języki starożytne, pragnie udzielać le- 
1 cyj tak tyeh, jakoteż i innych przedmiotów 
w lakresie gimnazjalnym. Adresować należy 
I. W. ulica Ś-to Jerska Nr 12a w mieszka- 
> iu Dominika Anca Adwokata przysięgłego. 

-18958—3-3’

Niemka rodowita, 
gruntownie znająca język niemiecki, udziela 
lekcyj na godziny. — Ulica Wspólna Nr 34, 
mieszkania 6. —18858- 4—6

Nauczycielka
s dyplomem, udziela lekcyj i korrepetycyj ję­
zyka niemieckiego, w domu i za domem, ztło- 
maczeniem polskim i ruskim. — Dobra Nr 31 
domu, 2 mieszkania, na dole od frontu.

-19233- 2—3

GUWERNER
do dwóch chłopczyków, może być Uczeń z 6 
lub 7 klasy.—Wiadomość powziąć można: Pa­
łac Hr. Krasińskich, wprost Uniwersytetu, 
m. Siennickiej; od godz. 10 do 12 w południe.

—19280—2—3

SKLEPOWA
potrzebna do sklepu Dystrybucyjno-Wiktua- 
łowego, z kaucją rs. 100. — Wiadomość na 
miejscu, ulica Freta Nr 20' —19195—3—3

Młoda Osoba,
Uzyskawszy pozwolenie Władzy, na prawo 
udzielania lekeyj konwersacji, niemieckiego i 
włoskiego języków, poszukuje demi-place lub 
na godziny lekcyj, za przystępne wynagrodzę- 
nie, albo za stół i mieszkanie.—Adresy pro­
szę Składać w Redakcji Kuriera pod lit. R. IŁ 

■"“'18689—5—6

Poszukuje zajęcia 
do przepisywania, w Kantorach Notarjuszów 
lub Agentów Giełdowych—Ulica Dłutra Nr 30, 
mieszkanie Garbowskiej, D. Ostrowidów.

—19165—3—4

ze świeżym pokarmem, bez długu i z długiem, 
poszukują miejsca.—Ulica Hoża Nr 14 nowy, 
u akuszerki Piątkowskiej. —19267—3—3

M-Ł0DSZA 
umiejąca dobrze prać i prasować, potrzebną 
jest od 1-go Października.—Wiadomość przy 
ulicy Senatorskiej Nr 31, mieszkania 43.

—19156—3—3
Potrzebną jest

Niemka. — Wiadomość: Nowy-Świat Nr 31, 
w Cukierni; także potrzebna BONA Francuz­
ka na przychodnię —19288—2—3

CZŁOWIEK
piszący po polsku i rossyjsku, posiadający 
kilkoletnie świadectwa przyzwoitego prowa­
dzenia się, życzyłby sobie przyjąć jakie zaję­
cie przy fabryce, handlu, zakładzie i t. p.— 
Adresy uprasza składać w Redakcji tegoż 
pisma pod lit. Z. IV. Nr 32, -19080-3-3

Poszukuje się

CZŁOWIEKA,
w średnim wieku, mającego stosunki w War­
szawie, z kaucją rs. 100.—Wiadomość w kan­
torze składu węgla pod firmą „Konkurencja.* 
Leszno Nr 30. —19004—3—3

lub młody Chłopiec,
mogą znaleźć pomieszczenie przy rodzinie, 
wraz z całodziennym życiem i usługą, za 
umiarkowaną cenę.—Róg Chmielnej i Zielnej 
Nr 2, mieszkania 11. —18977—3—3

Potrzebną jest

Bona Niemka,
do dozoru dzieci i do gospodarstwa tutaj 
w Warszawie.—Nowy-Świat Nr 64, mieszka­
nia 12; od godz. 3 do 4.____  —19113—3—3

Nauczyciel
na wieś potrzebny.—Chłodna, domu Nr 5, mie­
szkania 4. —19040—3—3

Uczennica piątego kursu
Instytutu Muzycznego, udziela lekcje muzyki 
u siebie i po Hornach.—Adres: Freta Nr do­
mu 53, mieszkania 5, w podwórzu na drugiem 
piętrze,_______________ —19295—2—3

Uczennica VI kursu
Instytutu Muzycznego, poszukuje lekcyj muzy­
ki na godziny. — Adresy uprasza zostawiać 
w Kiosku przy ratuszu pod lit. E. K.

—19308—2—6

znajdzie mieszkanie wygodne u wdowy, mó­
wiącej po fianeuzku i niemiecku.—Mariańska 
Nr 3, mieszkania 10. —19327—2—3

SKLEPOWA
z poręczeniem solidarnem, może znaleźć miej­
sce w” składzie oleju i nafty, naprzeciw Zam­
ku Nr 103/32, po schodkach. —19326 —2—3

Potrzebni są

UCZNIOWIE
do fabryki wyrobów srebrnych T. Łempickie- 
go.—Ulica Podwal Nr 24. —19272-2 -3

Potrzebni są

Uczniowie
do Magazynu Ubiorów Mezkioh, pierwszeń­
stwo mają z prowincji —Wiadomość: Bielań­
ska Nr 9. w Magazynie. 3—3—18968—

Maszyna do Waty 
z kompletnym przyborem do fabrykacji tejże, 
wszystko nowego systemu i mato używane; 
nadto KUFA do nafty z blaehy angielskiej 
na jedną beczkę, oraz PIECYK żelazy uży­
wany do sprzedania.—Wiadomość w mydlar- 
ni na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost ko­
ścioła Ś-go Krzyża Nr 14. —19102—2—4

Cegielni

49,

sztuk

1000 szłukza

i. 25.1000 sztukza

1000 sztuk
Nr

1000 sztuk
otworami.

za 1000 sztuk
1C00 sztuk

,.y otwotf 
wdłui

drenowe i Dachówki

wymiarów kolorow

studni, w wodzie 
1000 situk rs. 25.

Nr 12. B
Średnica 

glazurowe i z

1000 sztuk od 18-36t»- 
. Cegła gzem sowa: ceny podług wielkości i kszałtu.

36 cali długa, 12 szeroka, 3 gruba za 1-ą sztukę kop.
30 „ ,. 1 ■* ,, o ,, za

arszawie w nowo urządzonym składzie, przy ulicy 
albo franco stacja Łódź.

Cegła studniowa (łukowato kliniasta, do budzwy 
trwała) ........................................................... ....
Cegła do budowy kominów okrągłych—wymiar 

podług żądania......................................................
Cegła klinkier zwyczajna do budowy w wo­

dzie, w ziemi i na powierzchni, mocno wypalo­
na nie kolorowa

Takaż cegła i 
czerwona . . .
Cegła ogniotrwała (czyli szaramot) z

Raimsa, do budowy kanałów ogniowych. . 
Szaramot mączka, za pud kop. 30. 
Cegła zw yczajna do zwykłych 
Cegła pusto-dęta z 2-ma lub 4 

do sklepień i murów lekkich
Cegła dęta bez otworów do domów lekkich. .

i. Cegła pasta kolorowa lub niekolorowa 
z 2-ma lub 4-ma otworami do licowania murów 
zewnętrznych nietynkowanych, stosownie do ga-

,, 12 „ 3 „ za 1-ą „ „ lo 1
drenowe rozmaitego gatunku i po różnych cenach. 
'/» do 18”, a dhisrość ud 1-ej stopv do 33 cali, rury wyrabiają ś>< 
imi.—JAN PIECHULEK, w Bcndzinie 4—6 — 15348 ■

WIELKI WYBÓR
Okryć jesiennych Palt i RegenmantU, nadszedł do Magazynu 1 

Nowości Damskich
Mar silbcrt

2—0 — 19341 — Senatorska Nr 17 t-sze piętro.

Zakład nauki kroju i szycia 
sukien damskich

A. Kobierzyckiej, 
elewki z słynnej pracowni VoTth’a w Paryżu, 
Nauczycielki wykwalifikowanej przez Urząd 
Starszych Zgromadzenia K rawieckiegow War­

szawie, ulica Erywnńska Nr 7.
Przyjmuje na naukę kroju i szycia. _ Panie, 

któreby życzyły temu zawodowi się poświęcić, 
mogą o warunkach porozumieć się na miejscu, 
nadmieniając, że osoby teoretycznie i prakty­
cznie uzdolnione, po odbyciu odpowiedniego > 
egzaminu, otrzymują w miarę uzdolnienia 
świadectwa legalne ‘ przez właściwe władze 
poświadczone. Zakład przyjmuje uczennice na 
stałe pomieszczenie. 6 —6—18096—

Jest do odstąpienia

Suma rs. 25 lub 30, 800, 
ulokowana na bardzo dobrych warunkach, 
zaraz po Towarzystwie Kredytowem Ziem- 
skiem, ra pewne; hipotece ziemskiej gubernji 
Warszawskiej. — Dowiedzieć się można przy 
Placu Wareckim w domu Nr 14, mieszkania 
Nr 6, codzień od 9 do 12 godziny rano i mię­
dzy 4 a 6 godz. w wieczór. —19239—3—6

Używane, w zupełnie dobrym stanie, jest do 
sprzedania; Fortepiany i Pianina, do 
wynajęcia, w składzie J. Hinz, Szkolna Nr 1, 
róg Świętokrzyskiej. —18071—6—6

MAMKA 
młoda, wiejska, ze świeżym pokarmem, jest u 
akusaerki Nowickiej.—Nowy-Świat Nr 28.

-19346—2-2 '

Praktyczna Wata 
wyłącznie wyborowa, prawdziwa amcl'I ^ci, 
ska, arkusze 4 łokcie długie, różnei Fr” 
przyjmuje się do przerabiania waty z 
jedwabiu i puchu.—Wata pod kołdry r* 

jost gotowaWata kolorowy 
do strojenia okien na zimę, zamiast ' 0|t- 
Sznurki z waty do zatykania szczelin 
nach; fabryka podejmuje się takowych 7 i,*!, 
dać. Handlującym odstępuje się znacz”; 

Wata z Puchu EdredonowJ® 
(Gaeaczy), bardzo wygodna .. l-hWJ" 
ciepła, zastępuje futra, poleca Polska 

ka Waty

Karola Kretschmep
Nr 68. Nowy-Świat Nr

-18318—5—

Pracownia sukien i okryć Wst'c'
A. KONOPNICKIŁJ^,,.. 

Przeniesioną została na ulicę ^“^fajł *£ 
[r 35. — Tamże jak dawniej 11 r 

lekcje kroju metodą francuską, 
trzebno są Panny uzdatnionej^

Zaszczycone zlotem!
Przyjmujemy do haftu, całe wyprawy, ® ( jy 
wszelkich materiałach, złotem, sre 010®^* 
d wabia mi, herby, medal iony, tarcz orOsT 
gramy; oraz roboty kc.śeielnc: stury. sr «, 
z pierwszej ręki. - Ulica Aleksa" 
mieszkania 7. _____ 3—6 1 —

^

^
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WINOGRONA

W WYROBÓW PLATEROWANYCH

5—6

wprost kościoła św. Anny 14988 —

główny skład maszyn do szycia

WBOM BMSKffi

Mą do sprzedania

H

M. PIASECKA
A. GRABOWSKA

BUCIKI JESfflffi I DZIECINNE.

3

5

Zakład nauki kroju, sukień, okryć, bielizny i wszelkich 
strojów damskich

FR

z fordeklaini, używane, odno­
wione i nieodnawianc, na rogu Zimnej i Ele­
ktoralnej, u Miłodrowekiego. —19129—3—3

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Skład w Warszawie u Aleksandra Kocha, ulica Nowo-Senalorska Nr 4. 39—0—5197—

przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tem miejscu egzystujący.
Po’eea Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ame­
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwarancją, dwu i trzy 

\ letnią.
Nici,, jedwab, tłuszcz do smarowania i wszelkie przyrządy do 

maszyn po cenach umiarkowanych. 22—O—8720—

Twarda NrlO 
poleca Wozy 
wszelkiego 

rodzaju.

DOSKONAŁOŚĆ.?

WODA UNIVERSALNA
PANI S. A. ALLEN.

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
, pod szybkiem jćj działaniem, znika rychło 
• siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
H użyciu przekona dostatecznie, że środek teń 
» wartością i doskonałością swoją przechodzi 
j/ wszelkie tym podobne preparaty. Woda p.

8. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego
17 C! A TET PD A “

otrzymuję codziennie śi%’śeże 

Skład Win i Delikatesów, 
Ignacego Lijewskiego i S-ki, 

wprost kościoła Ś-go Krzyża.
Osoby życzące takowe brać na kurację, raczą się zgłosić wcze­
śniej, dla zapisania ilości potrzebnej przez cały sezon, aby rugular- 

nie takowe odbierały.

Likier przyrządzany przez
Celestins w klasztorze Vichy we 

r rancji, posiadający wszelkie własności, tak 
kutecznych w swem działaniu i zbawiennych 

wód alkalicznych Vichy.
Wzmacniający, trawiący i wyśmienity 

w smaku; zadowolnlć musi najwybredniejsze 
> ymagania.

Każda butelka powinna być opatrzona ety­
kietą z pieczęcią klasztoru i podpisem

Dom Aurelien, 
Superieur des Celestins 

O. S. B.
Likieru Celestins dostać można w War­

szawie u pp A. Boeeucta, Stefana Dobryeza 
■*t Comp., F. Langnera. Simona et Steckiego, 
Sowińskiego et Szulca, F. Springera i A. Stęp­
kowskiego.
Główny Agent na Królestwo Polskie 
13—25-10807- BRONISŁAW LOT.

u’*ca Krakowskie-Przedmieście, dom zwany Rezlera Nr 85
fiety’Pań uczących się. że nauka ta potrzebuje wiedzy i wyrobionego gustu ko­
łu,;’, '? ’ylko wtajemniczyć może we wszystkie szczegóły mód ciągle zmieniających się —— 

/ ’.na to, że nauka kroju powinna być koniecznie połączona z praktyka, sama bo- 
rnoim ®°pa choćby oparta na drukowanych dziełach do celu nie" doprowadzi. — W zakładzie 
twionvnZ « ”an^ iest aauka przezemnie napisana feerycznie i praktycznie, sposobem tak uła- 
Panie . Panie uczące się dla swojej przyjemności, po wzięciu kilku kkcyj krają suknie.

Prłyjezdnę mogą" być przyjęte ze stołem i mieszkaniem. 5—6—17303—

pyrz ulicy ffltaranowsklej W 4. A
POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU *

— 17836 —

SffiD Wlf
—19002—

:i
.1
ś

KURACYJNE,
codziennie świeże nadchodzą do handlu

BRACI WRÓBEL
Zamówienia na wysyłki, czy to w miejscu, czy ua prowincję, przyjmujemy w każ-

dymczasie.3—0 — 19100 —

BRACI HENNEBERC,
e^8tnjąCy Jawniej na Krakowskiem-Przedmiesciu pod Nr 428 (41) 

Saskiego Hotelu, przeniesiony został na Krakowskie-

^ladjj^ysposobienie i sprzedaż niżej, wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
Nedyc* ezęsei szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie 
j, 118 Władze, na ogólnych zasadach handlu.lir IZTlWTrrr ńmnAw ni0 spróbowawszy mokrego Pudru.—Żaden ze‘ lj hi I I II II I I IlllliW rodków kosmetycznych nie pozyska! tak ol-

jau ’lii IJUvIlJ I LlJilUn hrzymiej popularności przy toalecie damskiej,
Subje[/^<5'1 £a*unków pudry. Użycie jednak tego niewinnego środka przedstawia się nader 

Analną operacją. Temperatura powietrza i wyparowanie twarzy zmusza aby używa- 
^ru powtarzały to kilkakrotnie na dzień Pud< r zaś, który my tu zalecamy, płynny 

.ria2wiskiem .,La beate Etternelle) rozstrzyga to zadanie laz na zawsze: użyty raz na 
n’ przy toalecie porannej, pozostaje niezmiennym do dnia następnego. Cena rs. 1 k. 50 
ailł®tycyczny Magazyn Dobrzańskiego, Hotel Angielski, ulica Wierzbowa. — Na 

‘ łti pudełku powiną być pięciokolorowa marka z podpisem Dobrzańskiego.
9—12 — 15683 —

to^io

najtańszy i największy wybór
NOWYCH I UŻYWANYCH MEBLI

w najświeższych fasonach tak warszawskich jak i zagranicz­
nych. Garnitury pokryte materją wełnianą, jedwabną i a- 
ksaińitem.—Sprżedaje bardzo tanio"—dotąd po" niepraktykowa- 
nie tanieli cenach.—Miodowa Nr 10:—l-"sze piętro.

— 15711 —

uważne dla Dam!
^J,l" U2ue0n'e;7 Tamże udziela* się lekcje 

0 Nr li, 6tróż WBkaże.
-19173—3—5

pra In Biłrj ffiitoinn

—1S997—

— 18554 —

Sprzedaż hurtowa na miejscu. 6—0

g

ter
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I! Dla Chorych i Zdrowych1.!

EKSTRAKT SŁODOWY 
z Fabryki L. i S.

’ pod firmą:

M. SEIDLITZ.

W fabryce wyrabia się również:

Warszawa. Świętojerska Nr 24, wprost Krasińskiego ogrodu.
Ekstrakt ten używany we wszystkich Warszawskich szpitalach, 

oraz zalecany przez najznakomitszych lekarzy m. Warszawy, a mia­
nowicie:

Przez W. Prot Dra Lambla, Girsztofta, Tyrchowskiego, Ko­
sińskiego, b. prof. Chałubińskiego, star. Dra Ilińskiego, Kobylań­
skiego, Zalewskiego, Rosenthala star. Rosenthala młod. etc. etc.

Osobom osłabionym, rekonwalescentom po ciężkich chorobach, cierpiącym 
na nicdokrowność. wychudnienie, zboczenia w trawieniu, nerwowość i t. p. 
jako najlepszy środek ożywiający, wzmacniający i uspakajający słaby ustrój.

Butelka ekstraktu kosztuje kop. 30.

BW mra SŁODOWEGO
Essencja powyższa zalecaną bywa przez Panów doktorów; jako środek 

domowy, wzmacniający osłabione trawienie, wzbudzający apetyt, jako środek 
dietetyczny; dla chorych i rekonwalescentów, tak u dorosłych jak i u dzieci, 
a także w miejsce tranu. Dwie do trzech łyżeczek od kawy tej essencji, do­
danych do szklanki ciepłe/,o mleka, dają pożywny i smaczny napój, który 
matkom karmiącym w mi/jsce piwa zwyczajnego poleca się. Wpływ dobro­
czynny czystych wyciągów słodu, jako środka uspakajającego przy rozdra­
żnieniu narzędzi oddychania, katarach, kokluszu i t. p. jest również znany.— 
Essencja eksraktu słodowego, uży wa się 3—4 łyżeczek od kawy, 3—4 razy 
dziennie, samo przez się lub stosownie do potrzeby w szklance wody cieplej, 
mleka, czekolady, kleiku owsianym i t. p.

Essencja kosztuje:
Cały flakon rs. 1 kop. 20. 
Pół flakonu kop. 75.

Dostać można we wszystkich składach aptecznych i handlach win w War­
szawie i na prowincji. 2 —6 — 18998 —

przy ulicy Długiej Nr 32, wprost Hotelu Niemieckiego.
Nadeszły transporta świeżego Kawioru Astrachańskiego tegorocznych Sierp­

niowych własnych połowów', oraz Groszku zielonego, Buljonu, Karuku rybiego, 
Minogów rygskich, Serdeli marynowanych (Kilki zwane Rowelskie), Śledzi Kró­
lewieckich, Siomgi i Konfitur płynnych, z czem poleca się Szanownej PubTcz- 
ności. . J. A. OBUCHUW, z As'rachania.

1 3 . — 19555 —

Przy ulicy ŚwiętokrayzRiej Mr 17 wprost włodzimier­
skiej, wejście przez sklep. ,

Jfr MAGAZYN MEBLI gftg-
SZCZEPANA OLSZTYŃSKIEGO

Poleca się z wTielkim doborem Hebli najświeższych 
fasonów, dokładnej roboty, po umiarkowanych cenach.

1-1$ — 19452 —

■D
Pierwszy Kaicjoimiij Kantor KmiuIwuj RekdBenflayi 

Nauczycie l, Guwernerów, Guwernantek, Bon, Korrepetytorów, kon- 
wersatorek do języków cudzoziemskich i w ogóle wszelkich kate- 

gorji zawodu padagogicznego.
w WARSZAWIE, ULICA NIECAŁA Nr 8

Instytucja moja daleka od wszelkich nieuczciwych i exploataeyjnych dążności 
prowadzoną w większym zakresie, pod kierunkiem wykwalifikowanych dam (WW. 
Pań Felicji i Heleny Siennickich i Anieli Choromańskiej), na zasadach nowych, wy­
maganych postępem czasu i pedagogiki, zmierzając do dobra Publiczności, ma zasz- 

i ezyt rekomendować Jej rzeczywiście uzdolnionych i nieposzlakowanej moralności 
przewodników młodego pokolenia. Polecając się zatem osobom interesowanym, zape­
wniam im najsumienniejszą i najpospiesniejszą działalność w wykonaniu wszelkich 
o tym przedmiocie zleceń.

| 1—6 — 19253 — DOBRZAŃSKI.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5).

Nauczyciel
na wiś potrzebny.—Chłodna domu Nr 5, mie­
szkania 4. —19521—1—6

Maszynista
dobry ślusarz, egzaminowany w Technicznym 
Zarządzie, do wszelkich maszyn parowych, 
życzy posady w Warszawie, albo na prowin­
cji, z dobremi świadectwami, posiada język 
polski i niemiecki.—Oferty uprasza się zosta­
wić w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
lit. J. C. M. —19478-1—2

Obiady prywatne
między 1-szą a 4-tą, po cenach dwojakich, 
Włodzimierska Nr 3, róg Świętokrzyzkiej, pra­
wa oficyna na dole, mieszkania Nr 6. 

—19172—1—3
Poszukuje się bez pośrednictwa

w blizkości kolei lub szosy, z lasem i łąkami, 
bez serwitutów, z dobrym planem sytuacyjnym 
folwarków, od 30 do 50 włók. — Uprasza się 
o przesianie jaknajszczigułowszego opisu, 
na ręce szwajcara w hotelu Saskim pod lit. G. 
_____________________ —19552—1—1

Do sprzedania
DOM

z którego dzierżawy płacą rs. 1,200, na dzie­
dzicznym gruncie za rs. 6,000, do kupna po­
trzeba rs. 2,000, reszta pozostaje na grunc:e 
na 7°/0. — Wiadon ość w miasteczku Powązki 
w składzie piwa u Abrahama Jud, od roga­
tek kosztuje 5 kop. bryczka, każdy furman 
podług adresu wskaże. — 19549—1—3

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Dwa Charty 
angielskie, czystej rasy, po 3 miesiące mają­
ce, pochodzenie pewne, może być udowodnio­
ne.—Tamże do sprzedania Tualeta mahonio­
wa elegancko rzeźbiona i Jstół okrągły mo­
zaikowy (antyk). — Wiadomość każdodziennie 
Hoża Nr 26, mieszkania Kr 5. —19561 -1 -2

Jest na sprzedarz

Willa Miechowice, 
rozległości 100 mórg, pałac i zabudowania go­
spodarskie murowane, ogród angielski i owo­
cowy.—Bliższa wiadomość ulica Szkolna Nr 5, 
mieszkania 10, od godziny 3 do 5, do dnia 
25 b. m., a później na miejscu, u właściciel­
ki przez Grójec, Mogielnica, w Miechowicach 
Tamże są na sprzedaż drzewka owocowe 
po 40 kop. sztuka. —19531—1—3

zagraniczny, krótki bardzo mało używany, 
z całym metalowym blatem. 4 szprejeami, za 
rs. 380, drugi Wiedeński, ktrótki, czarny, 
w dobrym stanie za rs. 170.—Marszałkowska 
Nr 71, w fabryce J. Cerulli—Tamże przyj­
mują się strojenia i reperacje fortepianów 
i pianin. —19532—1—3

Zaraz do sprzedania za rs. 150

połączona z wędlinami, patentem i całkowi- 
te:n urządzeniem, z której mała rodzina może 
mieć przyzwoite utrzymanie, komorne rs. 37 
kop. 50 kwartalnie, do tego rależy lodownia 
murowana na 200 fur lodu, z którego w tych 
stronach można dobrze korzystać. Pawia Nr 
41a, gdzie kasztan i sztachetki przed di.mcm 
w tejże bawarji. —19548—1—3

Nowość!’! MtjCMść!!!
Chodniki ceratowe cienkie na 

płótnie, używane z powodzeniem dla 
ochrony dywanów od wydepty­
wania i l rudzenia.

Skórę amerykańską prawdziwą 
„Kroquet“ na pokrycie mebli w ró­
żnych kolorach.

Ceraty na stoły naśladujące drze­
wo w różnych kolorach i szerokościach.

Patararki czyli podstawki o- 
krągłe i kwadratowe w różnych wiel­
kościach.

Ceratę jedwabną żółtą i zielo­
ną na kompresy.
Polecają F. Wierzbicki i S-ka.

Róg Wierzbowej i Trębackiej. 
1—12—19527—

Ąosbojicuo IJ,en3ypo10.

U akuszerki Karpińskiej, 
Osoby spodziewające się słabości lub p1Zf 
byle na kuracje, mogą znaleźć pomieszczę#'’ 
gdzie chora mieć będzie troskliwą opiekę. • 
umiarkowana.—Uliea Krakowskie-Przeo®1 
śeio Nr 12. —18170-6-8 ,

porządnie umeblowany, do wynajęc:a. — 
Ś-go Aleksandra Nr 8, stróż wskaże.

— 18883—3—5 

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania od Ś-go Michała *• 
z powodu słabości zdrowia; egzystują*" j0, 
lat kilkunastu, w miejscu bardzo ludneim # 
szkanie wygodne i komorne tanie. —' , „od 
wiadomość w kantorze stięczeń służący*!1I j, 
Nrem 109, róg Piwnej i Krakowskiego-P g 
mieścia vis-a-vis Zamku. —18993— W iii. Piotrkowie d. 2 (14) Wś®1 

Statoim Psa..

Do najęcia od 8-go Października r. b-Di 
piętrze ■ ’ e

Trzy Pokoje,
przedpokój, kuchnia, góra i P”"!n,1?*|’.lichnia, 
dwa pokoje z balkonem, przedpokój je|. 
góra i piwnica.—Wiadomość przy uW 
nej Nr 30 nowy. 1—3—194i

Niecała Nr 4. ,,
Do wyna'eeia od 8-go Października Mi** 6 
kanie Nr 6, na drugiem piętrze, składają 
się z dwóch pokojów, salonu, z balkon* ’ 
sehowanka, przedpokoju i piwnicy. — ™ 
roczna rs. 450. —19279—2—3

---------------------
5-cio miesięczne szczenię.
t unku ponterów, cały b1',„j»- 

' takiegoż koloru
my na krzyżu i jedna

na lewem nozdrzu mała biała plamka.-— ,p. 
sza sie wszystkich w ogóle a szezeg1’ 
myśliwych, zwrócić na takiego ps»
i wiadomość, o tern gdzie się zna.)otfSfci 
komunikować pod adresem: A. i ... t 
w Piot.kowie, za wynagrodzeniem l*- ‘
we żądanem 1—

U Akuszerki S. P. ( 
dla Osób spodziewających się słabości. i^n 
czas dłnższy, przed słabością, są P. ’eei;A 
dzielne i wspólne, gdzie chora znajdzie °P' p 
troskliwą i cenę umiarkowaną.—Ulica Cnm 
na Nr 1, drugi dom od rogu Nowego-S*'# 

—19354—3—5 , 

U Akuszerki A. P;
Dla osób spodziewających się słabości 1 # 

czas dłuższy przed słabością,' si P°'iL’lbJ,-w< 
dzielne, gdzie chora znajdzie opiekę trosk”’ 
i cenę umiarkowaną; umieszczenie dz!ffsr 
zapewnia się. — Krakowskie-Przedmiesc'* *, 
22, wprost ulicy Hr. Berga. —18488— 

Przy u icy Zielnej, blizko Saskiego o? ■ 
w domu Nr 26, jest do najęcia od o 
rtziernika r. b.

L O K A Ł ,on. 
ciepły, suchy i widny, na 1-m piętrze on 
tu za rs. 450 rocznie, składający B'V£1aDj», 
pokoju, trzech pokojów, pasażu, s.£. , „„Lń 
kuchni, piwnicy i góry wspólnej -Wiadomo* 
na miejscu. 1—3—19437-*" 

Życzeniem jest roiziny francuzkiej nają*

Apartament eh 
umeblowany złożony z trzech. luj> cztgn6u- 
pokoi i kuchni.— Bliższa wiadomość w k. jjr 
lacie franctizkim, przy ulicy Mazowiecki j 
16, od 10 z rana do 2 po południu.

1 —3—19458—

•L \-J ** . ijiI,
na parterze okno od ogrodu, z meblami 
hez, przy familji.—Tamże jest obszerna ,0 u 
wnia — Chmielna Nr 25, wiadomość bliż»z 
stióża.  —19323—2—2^^ 

Jest dv odstąpienia

Sklep Wiktuałów, 
połaczonv z Dystrybucja.—Ulica Moko'-0''’ 
Nr 5. ' ' —18161—

J st do wynajęcia od Ś-go Michał# 

wspólny, wraz z oknem, na stroje. — 'V* 04, 
mość w Dystiybucji, ulica Długa N’r ' 
wprost Eldorado. —19319—2—3

Jest do wynajęcia od Ś-go Michał#


